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Lwów — Piątek dmg- 8 Stycznia Kok 1897.
Wychodzi w dni powszednie 

O godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego.

SUMER KOSZTUJE
we L w o w i e ........................... 4 ct.
na p ro w in cy i........................... 6 „

Nim  z ptirKikKii dni poje ci.
Wszelkie „D oniesienia p ry w a tn e 14 

jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczl i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba
lów odczytów i goncertow. wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d 
po 50 centów od wiersza.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY 1 LITERACKI

Prauwtan z jnesyttą pocztową wynosi:
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. 10 ct.
w Niemczech ,, 1 , 60  „
w innych państwach „  2  „  — ,,
Za zm ianę ad re su  dopłaca się 20 ct. 

O płatę  na leży  uiścić rów nocześn ie  
z żądaniem  zm iany  ad resu .

Ceny og łoszeń:  Z w ycza jne  og łoszenia  
na czw arte j  s t ron icy

W iersz  petitow y af.io jejm m iejsce . . . 10 ct.
W ..D robnych ogłoszeńiaah*‘ za każde 

słow o tłu stym  petitem  po . . . .  . 2 „
tłustym  garmondem p o ................................. 3 „

Korespondencie pryw atni za kaide słowo 
tłustym petitem p o .........................   4 „

Nadesłane na trzeciej stronicy
Ogłoszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct.
Ogłoszenia do P rzeg lądu  przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW " ul. Karola Ludwika 1. 9.

Ogioezonia nad przeglądem politycznym 3 0  »t. 
od witrtza.

Dziś. ■* 
Jutro i:

św. Seweryn* 
św. Mi,rcyuiny U

Stiu.ni. M. 
2000 Muca.

Ad ea Relakcyi i Adnun t.acyl:
Ulica Sykstuska I. 45.

N aczelny R ed ak to r i W ydaw ca: L U D W IK  M AS ŁO W S K I. Wschód słońca g. 7 m 68 
Znchód „ . 4 - 1 8

Diogoeó ania g. 8 m. 20 
Przybyło dnii od wczoraj 1 na

Przegląd polityczny
Lwów 7 styoELiJ 

Własnoręcznym lis-em. pod ^bno bardzo 
.rdeoznym pc dziękował Mikołaj II  hrabiemu 

Sznwałi wawi za jeg j pełno taktu urzędowanie 
w Królestwie Polskiem Dnm si o tam londyń
ski Standard didaiąc, że w Petersburga ste

lą w p a iee : kogebw posłać Jo TTarrzawy, 
g«tzie położeń e jest trudue? Ż* tm d n i i że 
n  watwu zaitąpic h r Szawafo wa, przyzna ;ą to 
i rosy, ijr t dzienniki, l«os wii.ę tezo zw ijają 
na „ polityku jęoą in teligencją polski," k tó n  
sprawia, że we wszystkich stosenkaoh władzy 
z luanośa ą trzeba się liczyć m etyl ko z istotą 
rzeczy ale esrjne a usposobieniem pulitysznem 
ogcła. Z rakiem nspoaoi le u a  w sirdsio w cy
wilizowanym zwisoie rząd musi się Juz tó, więo 
p o i tym wzglądem Królestwo Polskie nie sta 
now, gorsza jego w  ąoku, a prasa rosyirka, pod
nosząca taki zarzut przeuiwko nsss»j in t d gm - 
cyv. przypomina nam tylko, ii  w R  zyi sd«ni- 
n  itraoya aw aiz, r e n a  jwrt dla tabakiery. Ale 
ta pra*t wygłosiła jasioze takie adaaie: „Gru- 
bya* błędem .est mnieu&ć, że u*uu’ ,oie tru  
dnoioi zależy tylko od dobrej woli rząd':. Nic 
mi ch?ba ani jednego w Roayi rcznmnego 
ozłow.eka, k tóryby ■ zasady był przeciwnikiem 
zupełnrgo i zzozerego pogodzenia się z Polaka
mi. Leoi ozy duż? znajdzie zię w »forach mte- 
Lgenoyi polskiej indzi, pragnąoyoh szrzere] zgo
dy r a podstawie taktów dokonanych ?“

Co eie nwazi. ca fakta dokonane ? Ci y  to, 
00 postanowił rząd centralny, a zatwierdził pa- 
nn.ąay, ozy leż ozyny miejsoowej admiTustia- 
cy. Są co resory znoełrie odmienne, m et” a 
powiedzieć, że z regały sprzeczne — i oto za
t a i  damy na to para dowodów. Jenerahw  g u 
bernator Albedyński w piżmie jwe® do m ini
stra spraw wewnętrznych z dnia 24 c z e r w . 
1878 r., rc  sąoen nam er 70, donosił, że burze
nie krzyżów prcydroinyoh wzbudz. w wieśnia- 
ia o i  podi|rzenie, ii  rsąd zamierzy] spraw osła- 
w ó katolików, oo wywoItf|e szkodliwe rozgo
ryczenie wśród spokojnej ludnośoi. Z tego pa- 
woda wydano 1 grudnia tegoż roku najwyższy 
ro u a z  akta minia caryum spraw wewnętrznych, 
4 grudnia 1878 r. N 176), aby jen. A lbedyń’ 
■ki, „nie roisyłająo oso nego okólnika w tej 
S iew ie , we*' ł  podwładnych mu gubeniato- 

r do siebie i owbżłeiz ioh pouczył, to  miej- 
RBMjjffioii-ii* tue powinna zaDraaiab indnośei 
w ejeł -?i rcawiasia lub odnawiania krzyżów 
przy droga ih i na polaoh; pszw oleni' na m i -  
ac« nie krzyżów powinna dawać bez żadnych 
trtn n eż . , a za postawienie a n y ż e  bez pozwo
lenia nie pow inra śoigaó baeaąo jeno na to, 
aby na yoh godłach nie było polskioh napi- 
aów, albo .nnyoh znaków uieaozwolonyo^ \  
Powstaje ta  najpierw pytania, dlaczego rząd 
wydal owe najwyższe polaoenie apotoberu jak 
n»ibardziej poi ty m ?  Zapewne dlatego, aby 
Lie byłe wykonywane i rzeczy wiśoie ta l  wojn. 
z krzyżami trwaia al do bieżącego ron i, fcndy 
ją, zapewne na krótki przarwuł również pou- 
rhy okólnik m uurtra Goremykma Oóż wiąc tu 
’*m prawem i oo „faktem dokonanym* — ozy 
postanowienie petersbarskie, ozy samowolne 
ozyny urzędnik in ?

T traz  dowód drugi. Ukt z z 30 sierpnia 
1864 r, postanawia, że w szkołach ludowych i 
żredmoh r  Królestwie Polekiem i na Litw ie 
nauka rebg>i powinna byó wykładana katoli
kom p~mer Zsiąży i p- poNkn Miejsonwa wła
dca postanowiła jednak m aozej: z poozą k" da
no pedręozntki io*yj«kir, a potem tę  naukę 
zaczęli wykładaó nauea] ciele cywilni, n«jezf- 
óciej prawosławni lab protestanof. Znaey Apnofa - 
tin  gorliwie ucuwał księży i tęzyk polski. Zwró- 
uono na to uwagę w Petersburgu i tam w ro
ku 1890 najpierw roztrząsano tę sprawę w ko- 
misyl pod prozy lenoyą m inist/a oświaty, a po-

tam w komitecie m inK tró*. Obie te insianeye 
cjrzak^y jeduogłośnu, żo „postępowanie kurata- 
ra waj ŁEŁWkkiigo okręgi nauko wago ie«t n ie
prawidłowe i bezprawne", i.acz.m  poleoono mu 
sen i sic trzymać ^rska»ówek z» - a r t j  ch w uka
zie z 30 sierpnia 1 b64 r. Niemniej jednak 
A *ioL‘ :u nie tylko nic uia zmienił, ale owszsm 
w gimnasyum su^*l,Ł.ietn zaprowadził język 
rosyi»ki przy wyk adach rehgi*. W  rok* 1892 
-i- 2863 łłzk łaeh  ledowyoh w Królestwiz Pol- 
Liem wykładało relirpi tylko 164 księży, a 

2709 nauczycieli prawosławnych, aby zaśi z tę 
g i  puwodu n*i pre?siłośó powstawało ża
dnych przykrości dla kuratora, n ło iył on no
wy wzór dla ateutató w szkolnych, wydawanych 
ucznięjm. Ten nowy wzór zai wierdziło mini- 
uteryum oświaty, do ozego nie mueło prawa, 
skoro }i»edt»m iHaonej pcetanuwił komitet nu 
niscrów. "W owym wzo -ze atesŁatów szholnyoh, 
prsyię-ym tylko w Królestwie Pol.ikiem, nie 
ma żadnej w in  iauki o sa >ce raligii, Jtdauoze - 
ś iie ł  obioro ją przedmiotem mieobcwiązkc- 
w /m  dis katolików. Znowu powitała p y tan ie : 
-o jest, „fiVtem dokonanym" — ozy ukaz z 30 

ńerpnia 1864 potw lerdtony w r. 1890, ozy też 
wola Apuch luz ?

Tak oh dowodów bezprawia, paauiąr jgo 
w n e n ia c h  polskich, można wylu*yó bardzo 
dużo. T-zeba najpierw nsouąó ten mmosz, a 
dopiero potom można mówić o politykującej 
intel’g6noyi naszej. D u ś  ona musi pol tykowaó, 
bo nie w.1.4* gdz e piawo. Je*H rze zywiście są 
w Rogyi „rozumni ladzie, którzy w miadeie 
prag , szcza' ego i zepehugo pogodzenia się 
z Polakami", to zw^aoamy oh urragę na ów 
powod poiitykowauia z mu*u

Korespondencye
Wiedeń, 5 stycznia, 

( i) Po dwutygodniowej przerwie świątecznej 
zebrel się wczoraj uuów larlam int austryaoki 
na swą art«tuią sesyę Zdawało s ię , eądm.0 oo 
li yonotau zebra&ia, że prace końcowe pójd* 
gładko i ssybko. Bo znużinic i pewna ra, 
która znamionuje od pewnego o*ai*a Ttb* i 
ozynnośe', wozoiaj widoczni hyła Ozso 
we wszysfckiem atmoiferę przejióiową, prsłowie 
barlzfij p rzy jz ło śią  nA teraAaie =io4oją z 
a nawet aa nieytóryoh twarssob odoi.y;*ó już
0 Sil mośna, któruy z posłów ?ą r.iorii “ i, a 1 tó- 
tzy  b t łą  r*tur ictKri, x

A-o w parlaiaeude n  stym  ntósoodsisnki 
■«. ofaiebmu powsudnim . Csłowiek strzel*, P*a 
Bóg kulr u si, a rzotej rząd praadłożenis wna- 
si, a lswioa po staremu, komekwenmie i aż do 
koń aa strnela.. bąki. Tak i tym raz m oiezę i 
spokój przerwał* n* ohwilę maleńka burza
1 maleńkie w jkdajeh ie . Sprowadziła je powra- 
oa.ąoa ooroonau w be diecie zzkół średnich po- 
zyoya na gimnazyum słoweńskie w Oylei, a 
wiadomo, że ilek-oó w krruzalu parlameatar- 
nym te r  vonik wraes, n r r i  go libeialne stron
nictwo d 4:ada i z rozwiniętym sztandarem 
nLmie.k*ści, reekomo rogrożoaei, zisadniosą 
na nim kawaJkstę wykonu,e. Był czat, kiedy 
ten mejy konik tak  silnie wierzgał, że uje- 
i  lżen e go było prawdziwie nieb »zpieoznem. 
W -aaki to on ztratował po drodse -ajwybi- 
tnieiezego reprezentanta liberalnych Niemców 
(dr. Plencri), długoletnią ioh tarczę i pnkl rz, 
który s q zdauał mocny, a Ltóry przeoież nie 
w y trzyna l Kopyt* i podkowy m&f go cyiojskir- 
*o konika i padł, gnsebiąc pod r - y i r  eiążan m 
rh y b t na długo pojęria koalicyi i kcu licyinyoh 
rządów w A ustrii Dziś ten konik  nikogo już 
tak  nie atra*zy. P ra«dę mówiąc, miwiadzieć 
nawet, ozy ci, któ-zy go jeer»/ze i zawsze do
siadają , prawdziwie na aeryo ge biorą. W  ka
żdym ~az.rf szkoda, że nic* rosuinioją śm-efł-no- 
śoi. aką jest wynosianie do pieri-rszorzędurgo 
zuaczsnm sprawy tak  małej, tak  lokalnej, tak

prostej, a to w ohwTi rz,oo możne dzi*jowej 
dla Aaztryi, w obwili gdzie nowa i -forma wy» 
ber za pi< rw«aą ma niabawem c-Jbyó prór,e, 
w przeiadniu akoyi tej iyniosłośoi, oo ugoda 
z d ru fą  częśdą monarchii, w ohwiLt dziejowe
go znaewnih zresztą i dis całej Europy, ądaie 
najwataiajsze zagadnienia ip :ł«c«nc s nją ptrzad 
drawiemi i domagają się ro*n ą ra o ia !

Dziiiaj na raźnej se*yi wniosek komisyi 
budżetowej, o piiyjeoie większej sumy na szko 
ły średnie, a więc sumy zawiera ąoej i owe 12 
tysięcy zł., przeiaaozonyoh na słowoń-kie gi- 
mnazyum w Cylei, odrzuoony został 1U9 prze
ciw 98 głosom. F igla tego epłatał pr/.ypad<k, 
a raczej pożałowania godna pewna opierzałoś0 
niestety właśme wśród narodowych ssronuietw 
słowiańskieb, bo i ozeekis i polskie ławy nie 
dość były pełae. Może wpłynęło na to zwoła
nie parlamentu ak woi iŁ a po świętach, u tru
dniające nujednem u dla noworooznyoh spraw 
i interesów wczesne du Tiednia przybycie. 
Ale jest. to zaledwie okołuznAó łagodząca, 
w każdym razir niewystarczająca wymówka. 
Przyszłoió gimnazyum * Oylei w ciągu bieżą
cego roku szkolnego nie może byó przez to za
grożoną. Przeszło stu uizmów, pobierająoyoh 
tam nauki, w ciągu r rk i  szaoluego pozbawić 
tej nauki niepodobna. 1  o dalszej przyszł śoi 
tej ctkoły już a u  dzisńjsza Izba 3-icydowaó 
będzie. Ale dzisiejsze małe w ykolejenie, a 
w prz.izłośoi dalite  losy owej szluły będą od- 
powiecLiamośoią tyoh. którzy nieobecnością 
swoją daiś przypadkową z lewioy, na ten raz 
złączonej, z ni. nreckiuL aarodowców- i antysemi
tów sklejoną w iękność imożliwiL. Szkoda ty l
ko, że ta  wina spada la  Shw ian  i antonomi- 
stów.

| c i  na w
Wiedeń 3 stycznia. 

F* imiosne snrswosdauia z ubiegłego 
rok. k ór* oworoozie numera pism tutej
szy i ''ki* oió iłują ytuaoyę, rczbrzmiewają 
jsd 7tn, zgoda'’ n  w ponurych tom.cn swych 
akcrusm. Mimo, że bihns handlowy z pierw 
»t~- h jascastu mfesięoj' i izu*oza . :ę nadwyż
ką wy .fort, 55 700.000 alr mimo to, że roz
prawiano tyle o ożywionej fabrykaoyi, o rozro
ście wielu gełęsi p rzrnnsłu , to przecież w 
ohwili, kiedy przychodzi sasbacawiać się ned 
rer-nltatrini istofcaęmi D ra«  pewnośo powodzenia 
i entuzyazm ulatniają u< a zostają — m ę tj. 
Austro W ęgry miały rielką droga htadiow ą 
na Wiokód miały krah całe na półwyspie bał- 
1 ańekim które były wyłącznym ioh te ^ e a a . 
Z  Rumunii wyparły je w znacznej ozęioi Niem • 
oy, z Bułgaryi i Serbii powoli rng iją An ■ 
glia, Niemoy, W łochy i Franoya. Do A*yi — 
Lamburskir towaisystna przewozowe taniej1, 
ozęśoiej i  lepiej przewolą towar, n i l  o wiele 
bliższy misisos przezuateenia Lloyd austryaoki, 
t t  Eg.poie dominuje wpływ angielski, we wioho - 
dniej Az*i z w rjny Jspcńsko - Ohińskiej sko
rzystały Franoya i A u^ia a przedewszystkiem 
Niemoy, a kerzystłią  l k czystaó  będą po zbu
dowaniu keloi ćelasnyo) Rosy* i Ohiny. Au- 
stro-W ęgier as na dahkim W i chodzie jak do- 
tyohozas nie było tak  . dalej me ma, boó tc, 
oo się urobiło dla nawi]*ania stosunków a Ja-

Somią i Chinami jest t  k matem, że nie wcho 
ssl wimle w rachubę.

Tak eamo prs<sdstsw,a się handel Austro- 
W ęgier z Ameryką, Ni- tylko nio nie zyskano, 
ale iiewet stracono wien pozyuyi. Wiadomo, ża 
taryfa Mro Einieya an**' tyła eksnort wieden 
skiek wyrobów samuklwskioh, jakotei wyrobów 
z muszli p e rłc~ r]; ow# Wi-»deń nie zdołał zdo
być targu Stanów Zjndiooronyoh napowTÓt 

łbem oy u>r*lają iwoioh emigrantów jako 
najlepssynh pion -rów swego handlu wywozo 
wegr W ielkia pisma uemieokia handlowe, po

lityczne i literackie u trzy iiu ją  we wschodnich 
a astaoh Ziednootonyoh Starów  męgłą łąoz- 
n fic' między niemieokim **>1 igraniem a ojeey- 
zną europejską. A ustro-W ęgry stsw itją  tylko 
zap ry ek.ij T*rryi nie um.sią Eioruni ieó uni jei 
smutnej nie dające' się odiuieaió dcii konie
czności, ani tam mniej zdobyć się nie mogą na 
stanowczą politykę baidlow ą, t której ta  lu
dność emigrująca nie tylko nie byl*b* straco
ną, ale owsRTtn najpilniejszym stałaby się oryn- 
niki< m w nawiązania stosunków międzynarodo
wych. W  północnej Ameryce wedle naiikrom- 
nie.pzyoh ohU«z*ń i»?t blisko midion Polaków, 
300.000 G;eohow, 80.000 Rumnów, 160 000 Sl»- 
wakó w Ogromna liozbt członków innych n a 
rodów i szczepów, Austrc W ęgry zumisozknj^- 
eyoh n.km a w rabr*kaoh ogólnych: Niemiy. 
Włosi, b  irnuni i t. d. Gól ziol iono d-.tyob - 
ozsz dla zużyoi* tych sił wyslugojąnyoh się 
dziś oboym państwom ? Ozy był choć ;ader po 
lityk wiąlszej mu r j  w A istry i, któryby kwa- 
styę emigraoyi traktował ze stanowiska cdbie 
gającego nieoo od starej rutyny, a n u  liczące 
go bisdnyoh wjFahodżsór fra  la perduta gente.

Lm  aw ąs>  kraj n i i  z monarchią au- 
suro-węgierską, my -an i u  słabi e “jay i za 
anaudoui i wa mało wykształcani fantowe 
abyśmy podjęli na w łaiuą ręka wielkie jak>eś 
plany ekouonńozuaj natury. ’ zoi.im naszym 
i szkołą jest Wiedeń. Niestety tak  smł* — a nie 
stoty w W iednia ni* wiole n&uoiyó rię można 
prz sdsiębionzośoi i en rgu  w zdobywaniu ob
cych targów.

I l i i  to razy słyszałi m  z us n i szyob przed
siębiorców krajow ych: „Dooraeby już było 
gdybyśmy zdołali zdobwó bońa, własny w rg  na 
niektóre p^cau li* ! Ale ani cukru, ra i  sukni., 
au. nawet mydła wyrabiaaegc w Galioyi na
sza publiczność hu^owaó nie choe. Potrzeba 
nam murki oooej".

I  dia tego kupujemy o tee wyroby bła 
watne i skórw.n^, żslarc i mszan i oliwy, 
onkier, owoce, e jk o ry ę , likiery (I), mydło i swie- 
oe (steacynowe), meble, galanteryjna przedmio
ty, nerfumy i  t  d. za 60—8C milionow zł?, 
rocznie.

Błędną jert cała nasra dątnośo poprawie
nia syturoyi matami łroikam i, ohoóby jak naj- 
oenuiejsse « i były one same przez się, Aui 
przamysł domowy, ani osaczęancśó, a r i  pacryo- 
tyoane odezwy do kop >wanic u swoioh nie po
mogą wiele. Boć wiilkiaj przsisiębiorozosoi 
stającej do wulki otwarcej z każdym od cym 
ku „zarostom  nio nie zrobimy.

A do takiei przedsiębiorczości potrzoba 
odwagi, ducha, potrzsba oddania całego ziecie 
ai@podzi«lnie.DffletantTim uohodzić może wsztu- 
09 i zbierać na was Lołdy nu oartykularzu; w han 
dlu jest on śmiesznym, w przemyśle labófoiym 
i odstraszającym najdzielniejsze nieraz nutnry 
o l  ponawiania prób.

Skarżymy h ę  na brak kapitału. Jest to 
najg łupuy  a rzut, iaki kiedykolwiek podnie
siono pri ui w możliwości nasazgo prsemyzla 
Nie kapitału nam brok, ale ducha asooyuoyi. 
Mamy raelu i potoki górskie jako motor; i 
d \o j wodne, mamy komunikacye dostatóozne 
na liniach kolejowych, mamy lobotniha tań- 
)zsg», niż Ozeohy i Morawa, niż Węgry n a 
wet, widzimy ten lu i  naw  ginący z głodu, 
enogrnj+oy z rozpmzy za mórz*, bo już tam 
„gorzei być nie może", num y gleoę rodaajaą, 
która j^duet wydaje z każdego b ktara o 
4 —6 oeutnarow m etrycmyoh pe*enioy i żyta 
i jęozn.’emia mniej, niż wydawaćby mogła a 
na któ~ej nie zu tleżliśny  mieizea na oukro- 
wn’e, mamy lazy po wzaelhieh dewaetaoyach 
zaw na jenoae j ~&»dsfe w .a-ane okrągło 26 prot. 
obszaru naszego kraju (blisko 2 mDiouy hekta- 
rów), mamy najbogatoze na onłą Europę źródła 
ropy, jedyne na kontynencie pokłady ozokery
tu, mamy zól i kaJn it nieoszucowan*] wartości, 
mamy lęg el i że’azo nawet, mamy pokłady

torfu, k tó 'a  w inoym kraju byłyby bogL-ctwjm 
oałyoh obolio a u na* są — nieużytkami — ale 
nadto m^my toż poezję bisdy strzech krytych 
słom ą, połatów oorar osęstszyob, zatopów wio- 
s tn ry  h, nadto m uny też irm untykę trad y c ji 
pom atająo^ kupiaotwem, missiaiąc to poję ie 
z kram arstwsir i z  ujadaniem o eenta aa t v .  
go wita.)o, nadto m*my też po p/ostu b ra i  cd 
wagi. Gdyby ktoś zarzu ił poi >mkox tej d ro 
bnej ezlaobtj, co umiała łamać ^zer-gi drioQ ęć- 
kroo J.ozni«jMego wi gu, że się oiirgoś boi, to 
nie pcczytancby tnge nvw*t za obelgę bo 
istn itją  niecorzscin ś r i , k o ;s prsestaią byó 
obrazą, W  rwlem Rzszeaa ppoło zeń'tw ie przs- 
ohewała eie straszr.4 i wielka władz*, — szla
chetna pogarda «ni»roi. Z tą enwgią m^znaby 
on łów dohartó, gdyby me była ta r  wysoko 
napiętą. Ale my ehoemy iść przebojem, chce
my być geniuszami i bohaterami, a oo się nie 
da improwizować i wywalczyć od razu, tego 
roDió nie nm:*my. A zdobywać p acą drobną, 
usilną, mjzołów i ppiwięceń pełną, nie umie
my, nia inu cy — odwagi. W ięi mieliśmy K o
pernika, a to nie mamy astocnomi/, mieliśmy 
Oh opis a, a nie mamy m usyk:, mieJiśray Ti go- 
bortikiob, Wołowskich, Supinikioh, Ciestkow- 
skich, misrhśmy Bramokiob i Lubeokioh a nie 
asami; fkauzistów i jesteśmy dopieru u po
czątku polskiej ehor m ii. Nie mamy odwagi i 
wyirw&ł śni. Zapominamy, że towar jest przed
miot m  martwym, że żyje on tyJko duchem 
Twego producenta, nazw ą, etykietą, usaanien. 
konsumeitów. Choćbyśmy mieli w krają stal 
angielska, jedw ablycńtki, rzkło belgijskie, tło 
fe wyrooy paryskie, nie pójdą one w świat i 
nawet u ni j nie znajdą u* sanie.

Nemo propnetc. in pa tria ! Nio nr rzekł imy 
zb /teoznu na obojętność ntssego ugółu wobec 
produkoyi krajowej. Owsz*m w y s t rz e lm y  się 
nadużywania uosuć paryotyoznyoh uuczyoh kon
sumentów, rowołuiąo się na nie prry pier
wszym występie k łid e j nowo na, edt-ont, fa
bryki-

Towar żyć winien dnohem swegc produ
centa , musi sam iść w swn t  i we loayó o swoją 
e^-zysŁeuoyę. Starajmy się dorównać- a toerai 
gdzie możemy, prziśoiguąć aag-anioę. F oł- 
sumoya krajowa odrssu chwyci cię towaru 
który zbyt m t w Ameryce, Frauoj ■, Niemozecł 
lu i Anglii

Prjdukoya, która ma zdobyć sobie w inny  
targ, skierowaną byó musi równrozeicie 4 ni 
targi oDoe. Potrzeba nam odwagi 1 Katdy ki
logram oukru, lub oerezyny, maTL, lub urs 
idący za gr„a, ,ę u;eoh nos, piętno naszego 
kraju, marne naszą, nazwisko naszego p rodu 
canta. Bez tej emigracy. tworów prze dsięb.or- 
ozosoi kr pieckiej nie ma nandlu. A takiej em; ■ 
gracy; nie mi bez śoisłyoh cfcbiatycl stosun
ków, ł ez sztaba znakomitych urzędników, któ 
rzy pracują i w k-nu i zr granicą, Którzy ucz  ̂
się odgadywać eboy smak, obce żądania, któ
rzy wpływ ?m swoim i dODrooir ofiarowanego 
produntu awalozają konkurenta. Bo jak po
wiedziałem: towar sam nie żyje, towar ieal 
przedmiotem martwym i żyje tylko duonem 
zwego prodnoenta.

My nie umidmy, nie umieliśmy dotyoh- 
oz» ożywić tak  produkoyi naszej i du tego 
my mamy ropę a Węgrzy wyweżą naftę a w 
Cieonaoh i w Dolnej A ustrys bogacą się narte- 
lowsy na naszym surowsi:, my mamy ozoke
ryt, a niemisosy przedsiębiorcy wynaleźli me
todę robienia oezeryny, my mamy lai*y a po
średnicy ubey przerabiają nasze drzewo uży
tkowe. my mamy wełnę a obcy ją m yją; dia 
tego nie zdobyliśmy się nu garbarnie, na cu
krownie na gorzelnia nawet o wielkim stylu, 
któreby wyparły dowóz diożdży, dlatego pi- 
we i likiery sprowadzamy, dlatego masło na
sze najgo-szą ma markę za granicą, i w  
sarnim mleozarstw.a zarabiamy mnie] o 10 m1- 
lionów rocznie, niż zarabiać m oglibyśm y; dla-

2)
U N I A  Ś W I Ę T A .

(O i ą g d a l s z y ) .
Ale W ładysław snaó tak  był olśniony 

Bwym na cztatem i tak  zapatrzony we własna 
poi tykę, a  nie widział tej przez Opatrzność 
wytkniętej mu drogi Nie rozumiał on Unii, a 
nawet ją iekoeważył. To też gdy rrzysiło  wy- 
hao r y o k  w tej sprawie tak  doniosłej nie ty l
ko Cul Rzplitej, leoz i dla oalego świata, po
stąpił zbyt poSpnsznie, nierozważnie, n i e  p o 
r a d z i w s z y  s i ę  w p r z ó d y  B o g a .

Zamiast oałą suą oprzeć się aroszozrniom 
■ohizmy wywołanym sztuczną intrygą C trogro
du, — on uzna/, ze „trziba koniecznie zr<>bió 
ustępstwa sohizmatykom aby większym nie
szczęściom zapobiedz". Spisał tedy ugodę, mocą 
któro w p a k t a o h  k o n w e n t a c h ,  r  1633 od
dawał suhizmatykem Kijów z osobną Metropolią, 
oraz biskupstw a: Przemyskie, Lwowskie, Ł u
ckie i nowo-kreowane Monyiewskie — nadto 
inne oerkwie i monastery.

Zaprotestosni przeoiwko temu bezprawiu 
metropoLta Rutsk. . wszyzoy prawi pasterze. 
Zai rotestowali takż« senatorewis duchowni i 
niektórzy świeooy. Sprawę przedłożono Rzymo
wi. Aby Ajeinać sobię Papieża wysłał król u- 
myślne poselstwo dc Rrym n a Jerkym  Oszoliń- 
■Kim na ozale. Miało ono aomagaó się a  Pa- 
pieża, aby zezwolił na — b iga le i, — wyda
nie połowy rrowmoyi kosoitlnej sonyamaty- 
koml Z poaobnem żądaniem wystąpił nie
dawno przed Esymem urny kc ąk. o po
zwolenie na ohrzest sohmmatyoki syna. Po
selstwo to za wschodnim urządzone prze- 
pyohem, aoz Diaskiem swym zaćmiło uozy 
Rzym i*ij — bu nawet podkowy n koni były 
złote, — to jednak zrobiło kcmpietuo fiasko, i

Papi*ś aui uho;ał słyszeć o podobnem żądaniu.
Mm.o jednak tyob protestów i mimo w y 

r a ź n e g o  z a k a z u  K o ś c i o ł a ,  W ładysław 
p a s tw ił na ezrojem, i wydał rzeozone biskup
stwa uuiokie schizma^ykom.

Tak popełniono pierwszy podobno w doie- 
iaoh Polski gwałt przeoiw prawom K ‘śoioła. 
Polska arsędownto wprowadziła u  ciebia sobi- 
zmę, przeoi wet*wiła zię woli Nunieztnika bo
żego, stanęła w sprzaoznjśoi a n n  z sooą, 
zprzeniewierzyła się właonet idei- Reekłbyś, 
i i  teraz potor jej dziejów zzwróolł wsteos! — 
I  oo nastąpi potem f

W  siad za tem urzędowem przyznaniem 
praw sehlzmie, rozpoczęto zię wykonanie t «w.

Sanktów zgody, t. i oddanie rzeczonych bia- 
dpstw i cerkwi schtouiztykom. Wyznaczono 
ku tem a 12 komf* r z y : 6 na Litw ę a 6 na 

Koronę.
Zaozęło zię tedy w roku 1633 plądrowa

nie schizm utyków po oa/ym obszarza prowin- 
oyi cerkiewnej nuk iej *). Odebrano R  itakiemu 
dobra inetropoUtalne na Ukrainie, biskupom 
łuckiemu i prr .myskiemu od-sbrano wszysikc. 
W innych dyeoiayaoh odbierano pojadyńozo 
oerkwit. W W ilnie gdy przyszli tohizmatyoy 
po odbiór trzech pr*y**anyoh im oarkwi, Me- 
tropeiito R ztski pontyfikalnie ubrany z oałym 
zutępem  duohowieńttwa i iłużbą stal na pro- 
gn. Na wezwanie komisarza by ustąpił, r z e k ł : 
„Jaateśmy tu, ,aby bronić nazajoh cerkwi i

*) Byli wówczas biskupami: 1) w Wilnie 
Rutski, 2) w Połooku katoni SieUw*, 6) w Brze
ściu Bukowiecki, 4j w Pińsku Rutki Korsak, 6) 
w Chełmie Metody Terlecki, 6) w Łucku Jeremi 
Poczapowski, 7) w Przemyślu Krnpeckt Atanazy, 
8) w Smoleńska Leon Kreuea-Rzewuski,

wprzód po ciałach nasych przejdziecie, nim 
pocwolimy zbeszozeżoid to miejzoa Sw lętz; je
steśmy gotowi umrzeć w obronie rwyon ołta
rzy*. Nio nie pomogły gwałty — oerkwlz zo
stały przu Unitaoh. ba - a łn  Litw ie było po
dobnie: „Umiaeiny, wdali Duioi, a cerkwi na 
ety oz nis odJam 7". Girzsi szło na południu : 
tum w Łuoku zobizriaiyoy nie mogąc -ię po
zbyć, otonli biskupa uuokiego. Najgorzej s*ś 
w Przemrślu. 8 jhizimwey naprda  tam na 
btokupa Rrupeekiego irzy mszy, jeden ztrzelil 
do stojącego przj c łtrzu . leoa o h y tił, d r tg i 
uderzył nań drz-wciau, porwano go rreszo-e 
od ołtarza, ram knięto w zakrystyi, skąd o pół
nocy wywieziono gc karetą w ozyeta pole i 
wyrzuoono z jie j  o mię aa miastem Na pól 
żywy dowlókł się do probjsfcasa w Samborze. 
Mimo tc wszystko na poddał się sohizmaty
kom, leoz wytrw ał w Frzemyślu aż do roku 
1652, t. j. do iw jj śniercl.

I  tak za pacowi.L*. W ładysława t. j. od 
roku 1633, stosunki erkiewne na Razi w no
wą wchodzą fazę. Eaidast jednej oarkwi ruskiej, 
są teraa d w a  o«rkłie — zamiast dawniej- 
sayoh 8 (względnie 9 dye i / i  są teraz na- 
rtępnjąoe:

W U n i i :  W s o h i z m i a :
1, W ilno i  metropo- 1. Kijów z m atr ipoiitą

litą Rutskim zohizm. Mohyłą.
2. Połook. i 2- Mohylew
8 Smcleń k . 3 i  nok.
4 Brzsśó. 4. Lwów.
5. Pińsk. 6 Przemyśl
6 C Am.

(W Przem yślu t* *k trzym ał aię do ro
ku 1652 biskup unicki'A tanazy Krupeoki).

I  tak niesnozęc na Tnia w 40 lat niasprłna 
■wego żywota poniosh już trzeci oioa, ‘ a ten 
oył dia niej naistr&szn. jozj. Nie dla tego, że

zepohi ięto ją na dmgi plan, ruto dis tego, że 
ją aubożono, cbciętó, wydarto jej wsryatkie

Sra r ie  dobra, leoz dla tego, ża zagrodzono jaj 
ri igę na Waohód, aparalAowano n* o iJ t wieki 

jej azczęśbwą dotyohoznową działainośó
R atil i ni* długo już, bo 4 lat tylko, przeżył 

takir poriienie swej Oirkwi. Wielki te r bojo 
wnik za Unię, umarł „jak wół w jarzmie", wśród 
najgorętszej praoy, podozaz podróży swzj pa- 
•.terskiej w Darmamu na Wołyniu z 1637. 
Ciało jego w prooeayonaJłrym poor 'fisie lioznz- 
go ludu rrzewiaziono do Wilna i tam pocho
wano u zw. Trótoy, gdzie rorpoosął zwą zba
wienną pracę

Następcą jage na metropolii zoz*ał R a f a ł  
K o r  t a k ,  który 4 lat tylko rządził Unią. Oałe 
•taranie iwe poświęcił on pri wie beatyfikaoyi 
św. Joazfata. W -ym oelu jchlził on ozęato do 
Rzymo — przy wiózł ztamtąd oypry »owk trumnę 
na relikwie z. Biskupa, i tam też umarł w Rry- 
mik i pochowany w kościele bazyliańskim śś, 
Sergiusza i Baooha. Jest tedy drugim po Izy
dorze metropolitą Rusi, którego zwtoki spoczy
wają w tam Wieoznem miesuic.

Po K o r j l i t  nazoŁpJ w r. 1672 A n t o n i  
S i e l a w a  nainiaazozęiliwnrr meże ze wazyst- 
kiph metropolitów uniokioh — jak te aię okaże 
w d-lszym toku naszego opowiadania.

Za jago tc rządów n  yasła wraauoia do 
skutku baatynkaoya św. Joaafatc. „Dnit 12 
listopada 1643 r. — pisze O Guepin — dwa
dzieścia lat eo do dnia, od chwili męozeństwa, 
obraz Jozafata ukama^ się na Ołtarzu z aureolą 
óuiętyoh nad głową, wzrod nroezystego naoo- 
żbAstwa i śpiewów, jakiami Wieozue miasu- 
wito sługi Boże.*

Na Rui’ uniokiej beatytikaoyę Męczenni
ka przyięto z wielkia, sapałem Nad grobem 
jego w tatedrz3 Połookioj oduyło się w ro-

ezntoę męczeństwa 12 listopad* solonne nabo
żeństwo przy wspó/udziule duchowieństwa obu 
obrządków. W  'Wilnie pierwszi święte J jzafc- 
ta uświetnił swą obeouołaic król vi łsdysław 
IT , wojsko wystąpił) podozas uroozystsj pro- 
oeeyi do cerkwi św. Trójcy gdzie odbyli, się 
solenna Msza św. i daty się styazeć świetne 
mowy na cześć męezennika Unii. *)

Ta właśni., z dnia na dzień rosnąca oześó 
św. Jozafata bvła najmilszą pociechą U ri 
w jej nheonem stro/pii niu

Ileż tam cudów, ile objawow żywe. w ia
ry, ileż dowodów sirdeozne, synowsuia miło
śni nie dzisło się przy tym świętym grobie.

Pielgrzymi z wszvstŁob okoli’/, wszystkie 
najnaozuiejsze nazwiska, oałi rzekłbyś ównze- 
zsa Listorya skupiała zię dokoła tego grobu, 
la m  bo też istotnie było eero* Unii.

Póśmej nieoo otrzymała katedra Połooka 
-i*r prawdaiwie krćlew sA : grobowiec srebrny 
dla ś. Jozafata, ofiarowany przea podkanoio- 
rzegi lit. Lwa Kazimierz* Sapiehę (syna w. 
kanderza Lwu). Był to surkofag wielkion roi* 
miarow, z osy nego srebra; na aewnątrznyoŁ

Jjego śoianacL przedstawione były eutwy nej' 
łowniejsze seeny m ęezenetw r; na wiekntznai- 
owali, się postać świętego v naturalnej wnal- 

kośoi pnyoaaiana w om a4 bwkupi, mcąos ze 
złoaonwo.’ reaoma, z utkwionym w głowie to
porem. Sześein amiołów urebrayoł 8  stóp wy- 
eekioL, głowami au  tobie zwróeonyoh, trzy
mało tnunuę na ram ionaot w postawie poł- 
kięoząeej. kawo srebro kesztowało 35.000 tala
rów ni*, lieaąo roboty.

i  P . F  Kvyp\.almwicL 

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) O. Gaspin Żywot 8. J .

(
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tego wywoźąo bydło oparowe, nie m&ffiy fa
bryk m argaryny i ani jsdaej fabryki świeo stea
rynowych.

Biedni jesteśmy i! z powodu zaniedbania 
regulasyi rzak traoimy w niektóry sh lataok do 
50 milionów zł., biedni jesteśmy i dlatego me- 
lioracye gruntów naszych tak żółwim postępują 
krokiem, dlatego w hodowli bydZa o lapszyoh 
gatunkaoh. w uprawie zbóż, w ohowie drobin 
tak maZe odnosimy powodzenie. I  biedy tej 
aałaguaó ni* umiemy eolidamośoią, wiązaniem 
się w apóZki, towarzystwa, wydatkami wielkie- 
mi, które ryohZo wróoiś się muszą; w ogóle bo* 
imy się wydatków. Jeśli lud nasz jast przs- 
dewszystkiem rolniczym, to uezmy go produ
kować na wzór Danii, na wzór Saweoyi, po
prawmy rasę krów, owiec, poprawmy produkt* 
nrtleozarstwa. Szweoya jaszcze w r. 1880 w y
wiozła masZa tylko 5 mil. kilogramów, w roku 
1893 już 20 milionów kilogramów, A malutka 
Dania w  r. 1893 wywiozła a i  45 mil. kilogra
mów masZa.

Szweoya jeszoze w r. 1870 nie mi&Za 
nabiału w dastateoznej ilośei na własne po
trzeby.

My niestety zapatrujemy się zawiza na 
W iedeń! W  zachodnich krajaoh Austryi ssnka- 
my wzorów dla siebie. A kraje te ekonomi
cznie oaZkiem inaczej się rozwijały. Czeohy i 
Morawię popierano w rządzie centralnym  już 
zeszłego wieku, G-alioyą wyzyskiwano tylko. 
W  Czechach zakładano fabryki szkła, porcela
ny; niemiecka ludność miejsc kąpielowyoh ścią
gała wielkie masy gości z całej środkowej E u 
ropy. W yjątkowo pcmyślną sytuaoyą nad wiel
ką drogą wodną (nad Dunajem) mogła się Au- 
itrya  Dolna podnieść do rzędu niezwykle prze
mysłowego kraju. Ale ozy ludność wyzyskała 
tę  Bytuacyę naleiyoie, ozy austryaoki kupieo 
kiedykolwiek stwarzał ooś i narzucał oboemu 
targowi? 1 jemu brakło tego ducha przedsię- 
biorozośoi, który wszelki handel ożywia. W y
soko rozwinął tsohnikę, miał w fabryoe chemi
ków, meohaników, wynalazoów nawet, alo sprze
dawał tylko, oo sprzedać miał sposobność ła 
twą Jego syn nia wyprawiał się do Australii, 
Japonii i Ameryki, by szukać nowyoh targów, 
jego towarzystwa żeglugi nie śpieszyły się 
z otwieraniem nowyoh linii jego ajent praco
wał dla siebie, lab ozęsto bardzo z nabytem 
doświadczeniem szedł w słolbę konkurenta 
do Bawaryi, Saksonii, Pruz.

Niemoy zdobyły dziś nietylko polityczną, 
ale i ekonomiczną potęgę, która zatrw aia i 
Franoyę i Anglię nawet, a zdobyły uporozywą 
prrcą  i systematyoznem wypieraniem konku- 
rsnoyi z targów najodleglejszych. W  Japonii, 
w Chinach, w Azyi Mniejszej, w Afryoa, w A u
stralii, w Ameryoe przemysł niemieoki wspio- 
rauy znakomicie przez doskonale zorganizowa
ne urzędy konsularne, podbijał ooraz większe 
oosBary, flota handlowa niemiecka przed kilku
nastu jeszoze laty  daleko w tyle stojąoa za 
francuską, teraz zajmuje miejsoe pierwszorzę
dne w Europie tu i  po angielskie]. Ogromny 
ruoh przesiębiorozy w roku ub.egłym  właśnie 
w Niemozeoh poozęty, przeniósł się powoli i 
do innyoh krajów. Dawniej pobudki wyoho- 
dziły z Franoyi, z Anglii, z Ameryki, dziś w y
chodzić zaozynają z Niemieo. W Berlinie na 
giełdzie notowano przedsiębiorstw akoyjnyoh 
w tym  roku na ogólną samą 1319 milionów, 
w W iednia i Badapeszois raaem na 290 mi
lionów.

Produkcya węgla i ielaza jest blisko 5 
razy tak wielka w Niemczioh, jak w Anstro- 
Węgrzaoh. J n i  w roku 1895 Niemoy wywo
ziły 2 6 rasy  tyle, oo Austro-W ęgry. Z kaź- 
dym rokiem stosunek ten pogarsza się na 
niekorzyść Austryi. Niebezpieczeństwo nie- 
mieckiei konkurenoyi jest tern większe dla 
Austro-Węgier, śe wielka część produktów nie- 
mieokich bardzo mało się różni od austro-wę- 
gierskioh i tak jak w Rumunii tak też i gdzie 
indziej ustaliła sobie zbyt i  ruga je towary au- 
•tryaokie.

Nadto w Austryi przedsiębiorczość bar
dzo słabo się rozwija. W Niemozeoh brak 
gotówki w ubiegłym roku spowodowany był 
głównie nadzwyozajnemi potrzebami fabryk, 
kupoów, domów komisowych. Stopa prooento- 
wa banku niemieckiego podniosła się z 3 na 
5 proo. w ciągu roku. Mimo to minister Mi- 
qu*l zapowiedział konwersyę miliardową długu 
państwowego. W ie on dobr.e, jak  ogromna 
zasoby kryją się w prywatnych kasaah i żąda 
za pewny prooent państwa dogodniejszych wa
runków. Olbrzymia przedsiębiorczość z jednej 
strony i olbrzymie bogaotwa nagromadzone u 
ludzi, usuwająoych się od wszelkiej ju t pracy 
z drugiej strony, miliardy u rsntyerów i przed
siębiorczość now a, potrzebująca miliardów u 
zdrowego zdobywozego kupieotwa, oto ceohy 
goepcdarozej syiuacyi w Nismczłch. W  Austryi 
o tyle biedniejszej, stopa procentowa h-eł* n 
wiele niższą niż w Niemczech i banki

oymi obce taezki, pracownikami oboej kultury 
obcego bogaotwa.

Narady zmieniają swe dążności. Pam ię
tajmy, że zginiomy, jeżeli nie otworzymy pod
stawy pełnego rozwoju umysłowego w zamoż
ności lada naszego. W  Paryżu i w Mon-iohium 
w W iedniu i Berlinie, w Petersburgu i Mo
skwie, tułają się nasi malarze, rzeźbiarze, w ir
tuozowie i mężowie nauki i talentu. Społeczeń
stwo nie może ich utrzymywać. Kto bez środ
ków u nas się rodzi, musi się skoamopolity- 
zowaó, lub marnie zginąć, jeśli j*st w rzeczy 
samej talentem większej miary. Bo tym  talen
tom naszego czasu dano niestety tysiąc środ
ków sławy jednodniowej, przepychu, w y
gód — a mało jest charakterów pracujący oh w 
ciszy i bez żadnych wymagań w wielkiej ty l
ko miłości dla swaj idei- Obok Łyoh wybra
nych, których posiadać możemy, bo i h  opła
cać nie potrziba, braknie nam oałej arm ii 
mniejszych pracowników, bez których żadne 
społeczeństwo podnieść się nie może.

Ma się u nas przecież powoli ku lepsze
mu, ale postęp to strasznie powolny. Potrzeba 
wytężenia i ofiar osiego pokolenia, abyśmy za 
jęli stanowisko jakie takie w Europie. Kraj 
nasz z ludnością 7-miliouową stanowczo sa 
mało ma szkół wyższych (tsohniosnyoh, han- 
dlowyoh, faohcwyoh), za mało muzeów, biblio
tek, zbiorów obrazów, teatrów. To oo się sku
pia we Lwowie i w K rakow ie, nie może do
statecznie oddziaływać n» ludność mniejszych 
miast, a już wcsle na ludność wiejską. Na
sza e mi gracy a i nasze epidemie na dziaoi p ły
ną z jednego źródła — z nędzy. W iększa po
łowa naszego ludu nie ma przeświedozenia 
swego narodowego bytu, nie zna swej historyi.

Ekonoraiozna odrodzenie się nasze bę
dzie i polityozsem w najszlaohatniejszem zna- 
ozenie.

Nie surowioą Behringa, ais n«moż«ośoią 
zaprzemy wrota aniołowi śmieroi, który dzieoi 
z całyoh wiosek podoins straszną swą kosą w 
epidemiach dyfteryosnyoh. I  żadnym w pły
wem moralnym nie zyskamy tyle s  ludu, oo 
podniesieniem jogo potrseb iyciowyoh i ns»trę- 
czaaiem mu środków do ich zaspokojenia. Bo naj
ściach* tniejsza uozuoia narodowe są tylko w y
kwitem swobodnego i niezależnego społeczeń
stwa. A ekonomiozay dobrobyt daje w bardzo 
wielkiej mierzą tę swobodę i niezależność. 
Sztuka i miłość wszelka dojrzewają tyłka pod 

! ciepłem słońca i dla zdrowych ludzi. Oo się 
jednak sztuką i miłością w inuych zowie 
warunkaoh, to jest — bezsilnem złudzeniem-

Sprawy sejmowe.
|Budowa kolei lokalnych).

II.

naszego, gdyż rząd wstawił 
etyoyjnego na rok 1897 kwotę 1,300.000 z l ,  po
trzebną na pokrycie nadwyżki kosztów budo
wy szlaku Chabówka-Nowy Targ o normalnym 
zamiast o wązkim torce A tego powodu ubie
gający się o koncesję na tę kolej hr. W łady
sław Zamoyski zarządził przerobienie planów 
tak, aby oała kolej z Chabówki do Zakopane
go była o normalnym torze. "Wydział krajowy 

S sądzi, że jeżeli Bada państwa uchwali ową 
’ subwencję 1.300.0CO zł., także kraj będzie m u
siał odpowiedn io przyczynić się do nowego sfi
nansowania tej kolsi, której budowa leży w in 
teresie oałego kraju.

Co się tyczy budowy kolei lokalnej Dsla- 
tyn-Kołomyja-Horodenh* Stefanówka, to wedle 
sprawozdania Wydziału krajowego, szczegóło
wy projekt tej kolei wraz z kosztorysem wy
ki ńozony będzie z poo*ątkl*m roku 1897 i do
piero wtedy będnie meźna przystąpić do per- 
trsktaoyi z czynnikami, interesowsnymi w sfi
nansowaniu udziałów tej kolei. Jeżeli kwestye 
zafadnioze będą pomyślnie załatwione, w takim  
razie budowa tej kolei r^sposząć *ię może je 
szoze w roku 1897

W  oiągu ostatnich dwóch lat wyłoniło się 
kilka nowyoh projektów budowy kol*i lokal- 
nyob, a raianow.oi© projekt kolei ze Lwowa 
do W innik, kolei wąskotorowej ze Lwowa do 
Kamionki struatiloirej, kolei mającej połąozaó 
powiat tcrczański z siecią kr-loi państwowych, 
kolei z Borysławia do Stebnika, kolei s Jasła 
na Żmigród do glanioy węgierskiej pod Ko- 
nisozną i kolei z  l*nsewer*ka do Bachorza.

Oo do budowy kolei ze Lwowa do W in 
nik, wypracowało krajowe biuro kolejowe je 
szcze w r. 1895 srsic trasy tej kolei, m sgistrat 

I jednak mfa«ta Lwowa przedłożył projekt newej 
[trasy , cdpowiadająsej rzekomo bardziej potrze

bom miasta Biuro kolejowe zbadało na gruncie 
teohniozne warunki tego nowego projektu, ze
stawiło ogólne p lw y  i przybliżony kosztorys, 
a elaborat ten udziilił W ydział k ra jo -y  m agi
stratowi do p?zsdsi*wzięoia dalszej akoyi. Atoli 
do chwili zam ksiąaa sprawozdania nic więcej 
m agistrat w tej sprawie nie przedsięwziął.

O konoesyę n» kolej ze Lwowa przez Ma- 
leohów i Beaaenów do Kamionki Strnmiłowej 
stara się p. Juliusz Sieg!er d’E  bers wal d i przed
łożył już Wydziałowi krajowemu projekt umo
wy, którą ohoiał zawrseś z inżynierem, k tóre
mu zamierzał powierzyć wypracowanie proj ktu 
wstępnego. Dal*** kroki jednak musiano w ttrzy
mać, gdyż ain iiterjtw o  wojny żąda, aby ta ko
lej byłe normalnotorową, a nie wąikotorową.

Oo do projekt? p -łączenia po wiatu tur- 
o*ański»go z siecią id e i  pańttwowyoh, zbadał 
W ydział krajowy i /e z t t ia  i»ter»sowanyoh w 
tern oztereoh powiattw: turozańskiego, liskie 
go, Samborskiego i *t*romiej«ki*gi i okazało 

j się, że najbardziej ołp«wiad*łyV>y potrzebom

do budżetu in w e-! niet we Lwowie, Ludwik Bartelmua starszy inży-

jowego szczegółowy jej projekt. Minister?um 
uzaaio ten projekt sa zupełnie odpowiedni i na 
tej podstawie odbyła się w sierpniu z. r. komi
sy* reambultoyjn* projektowanej linii. Komi
s ja  także zatwierdciła projekt i obecnie nioby 
nie stało na przssskodzie rozpoozęoiu budowy, 
gdyby nie trudności robicne prasa Zarząd ko
lei półaocnsj ces. Ferdynanda. Korzystną bo- 
wieoB. iz<iozą byłoby połąoayć s»lak tej kolei 
lokalnej ce szlakiem kolei północnej, wszelako 
na mocy postanowienia konoesyi koszta tych 
połączeń i utrzym ania służby na ataoyi ponouó 
winna kolej półnoona. Zarząd jej jednak żadną 
miarą nie ohoe zgodzić się na to. Wobec tego 
zarówno ubiegający się o koncesję, jak i W y
dział krajowy obstają przy tern, ażeby ta  kolrj 
lokilna była zupełnie niezależna cd kelei pół
nocnej, t. j. aby miała swoja włssne stacye 
w Trzebini i Wadowioaoh. W tym też duchu 
prowadzone są dalsae starania o uzyskm ie kon
cesji i jeżeli te starania rychło doprowadzą do

Eożądanego rezultatu, budowa będzie mogła 
yó rczpoozęfą jeszoze na wiosnę.

Na największe trudności napotykała spra
wa budowy kolei z Chabówki do Zakopanego 
Kole; ta bowiem projektowana była jeko wą 
skotorawa. Ministerstwo wojny sprzeoiwiło się 
jeda?k kategoryosnia, ażeby przestrzeń między 
Chabówką a Nowym Targiem była wąssot

ne Latowiska-Boryaa.
Na zapytania Wydziału krajowego, ozy 

zawiązały się już lonsoroya dle przy go te Wa
nia robót wstępny Ł i tfiaausowania kapitało, 
nie odpowiedział doąd  nio W ydział powiatowy 
w Staremmieśoie, Wydział pow- w Lisku o- 
świadozył się, za budową linii z Ustrzyk p^zez 
Lutowiska do graaioy węgierskiej i p rzy m k ł 
przedłożyć tę spnwę pełnej Radzie. W ydział 
posriatowy w 8»mbor*e oświadozył, że dla 
brakn fanduszów aje mole fitaneowo popierać 
tej sprawy, a W yJźitł pow. w Taroe zamierza 
popierać jedynie linię Ustrzyki dolne- Lutowi- J 
ska-Wołosate i odnogę do Turki, a Rad* po 
wiatowa tam tejsta pzyzzała suowenoyę 6000 
zł. na częściowe pobycie kosztów przedwstę
pnych

O kolej a Borysławia do Stebaika stara 
się konsorcjum  wspłłwłaśoloioli dóbr Truika- 
wieo, tj. Stanisław hr. Żółtoweki i Spółka. Operat 
przedłożony Briez tu? konsoroyum zbadało kra
jowe biuro kolejowi, obeonie wyczekuje W y
dział krajowy na d^ysyę raądu eo do sposob.i 
wrykenania budowy i ustanowienia wysokości 

] [ kapitału zakładowefo.
Zezwolenie nadokons.^ie r<?bót przedwsię- 

poyoh co do kolei z Jasła  na Żmigród do gra- 
'„inioy węgierskiej orzym zł dr. Karol Lewa->yką a Nowym largiem oyia wąssoc -ro- j r - . . ..

wą, looz ią ia ło  normałaej ftzerokośoi toru.; ^owski, który następu, eodsrąpił swa prawa bur-
Skutkiem tego krajowe biuro kolejowe wyprą- j . P Alojzemu Metzgerowi,
cowało nowy projekt wraz a kosztorysem szla-1 Właściciel* kinezą imigrodzkiego hr. Potnliooy 
ku kniejowego Chebó^ka-Nowy-Targ o torze fobowiąsah się pctryó nzuśó^kosztów budowy 

invm. Okazało się s tąd , że koszta budo- jaors-ainym. mierzą W ydział
T9 000 

knjowy
zł W  obei t«go zi- 
przaprowad^ić rokowy kolei na tej pr*e»trz^ni o torze normalnym] . - , ,-■ - . , . , . ,

wyniosłyby 2,060.000 złr., a więc o 1.180 000 * rządem cenni uzyskania «dpoW'.edniej
więcej aniżeli kolei wąsko-torow^j. subwenoyi ptństwofej-

W  maju 1896 zawiadomiono Wydział kra- i , . f ° ]* l  * f r z e ^ r s k a  do Baehótze projek-
jawy, że Ministerstwo wojny zgadsa się osta- ™16,Andrzej ks. Lmomirrki. Przedłożył on już 
teoznie na budowę wąskotorowego szlaku, 1 W ydziałowi krsjonomu operat teohniczny iale

b y ła  o  
w ie d e ń 

skie pożyczyły Berlinowi około 100 milionów
m arek! Co za smutny obr&a. W  Austryi stę
pa procectowa trzym a się ni’k ». bo jeśli gieł
da pieniędzy nie potrzebują na ?p»kulaoyę, ku- 
pieotwo ioh ma dość na swoje skromna potrze
by. Idą więc austryackie pieniądze do Berli
na, aby zasilać konkurencyjny przemysł. CH*ł- 
da w Wiedniu m iała istotnie zły rok, W  roku 
1895 zrobiono tran«akcvi na sumę 4834 milio
nów zł., w roku 1896 na 2120 milionów (w Bu
dapeszcie suma ta  sprdła z 397 na 143 m ilio
nów). Z ustaniem spekulaoyi kapitał groma
dzi się w bzn&ach i kasach prywatnych.

Poozytują to za dobry znak, że giełda w 
ostatniej chwili znowu się ośywia. Otóż py
tanie, oo ją  ożywia ? Czy iudnośó pieniędzmi 
saoszozędzonemi kupuje papiery i chowa je do 
swyoh kas, ozy też po pauzie jednorocznej 
znowu idzie próbować szozęścia — w grze.

Mówi się wiele o obudzonej przedsiębior- 
ozośoi w A ustry i, a przecież nowyoh towa
rzystw akoyjnyoh, nowyoh wielkioh fabryk 
n ik t nie zakłada. Rośnie ohyba w pomyśl
niejszej nieoo konjunkturce stary prz«mysło- 
wieo. A to nie jest droga po»tępu.

W ęgry z urlnością  uznania godną stw a
rzają własny przemysł narodowy i uwalniają 
się powoli a bezustannie z pod ekonomioznaj 
supremaoyi Austryi. Z głęboką znajomośoią 
warunków powodzenia usiłują iabrykanoi wę- 
giersoy pracować na wywóz i to do kra
jów bałkańskioh zarówno, jak i do samej 
Austryi.

Ludność naszego kraju nierównie zdol
niejsza, ojwilizaoya o wiele s tarsza, oświata 
warstw śrsdnioh o wiele w yższa, fachowe u- 
zdolnienie naszych teohnikow, posznkiwanyoh 
w Ameryoe, Franoyi, Niemczech — czyż stwo
rzyć nie mogą własnego wislkiego przemysłu ! 
Mamyż -riecznie być skazani naoboy wyzysk, 
mamyż być wieoznie posługaczami posuwają-

«uzm e na uouową ! 0 * ^ 1 ,  Że inU osonoi miejscowi zobow,ąpod warunkLem, że przy budowie ząstoaowane , . . - h . , . - ..............................’
zostaną wszalkia środsi teohniozne, któroby u 
możliwiły bezswłoozno przeobrażenie szlaku 
Chabówka-Nowy Targ na kolej główną nor- j 
malno-torową drugiego rzędu, w razie, gdyby 
szlak ten m u ł być pełąezony z W ęgrami w 
kierunku Stópes Bela lub doliny Arvy. Mimo 
to jedn tk  rokowania o koncesję ca wąski tor ;■ 
nie doprowadziły dotyohozas do skutku, gdyż j 
Ministerstwo wojny wciąż stawia trndnośoi, o-1 
pierająo się na tern, że normalno torowe połą- > 
ozenie Chabówki przez Nowy Targ i Cbooho- f 
łów z W ągrami w staoyi Kralovan kolei K o- 1

’ j znją się pokryć dziesiątą część kapitału zakła
dowego i że rząd £>tów t ę  Izie subwnnoyono 
w tó tę kolej. W ydiiał krajowy nawiąssł więj 
rokowania z rsądeuc i w psździerniku z. r. od
była się w W iedńu konfereneya delegatów 
W ydziału krajowegc z roprezeatantami rządu, 
która jednak nie doprowadziła do pomyślnego 
rezultatu, gdyż reprezentanci n ą d u  nożyn di 
finansowe poparcie kolei Przeworsk Bachórz, 
zaloźnem od przyznania subwenoyi krajowej 
na budowę kolei itrategioznej ze Stryja dc 
Chodorowa. '

szyoko-Bogumińskiii, jest jakoby zapewnione. 
W ofcec t-go zbadało krajowe biuro kolejowe 
teren na miejscu i wydało op in ie , ża jeżeli 
idzie o połączenie galicyjskiej kolai transwer
salnej z węgisrską kolają Koszyoko-Bognmiń- 
ską, to najkrótszą i najtańszą linię stanowiłaby

KRONIKA.
Lwór

Zwracamy uwiję
7 stycznia.
n a iz y c t  csyteln ików  na ar

ko1*], która, wychodząo z Chabówki lub inne- j tyknł pod tytałem: „leflekaye ekonomiosna na No
ga punktu między Chabówką a Jordanowem ”  1 " 
prowadziłaby doliną Skawy ku granicy wę
gierskiej, a stam tąd doliną Orawy i Orawioy f 
na Twardoszyn do Krelovanu. Trasa ta bowii-m 1 
miałaby na terytoryum  Oalioyi tylko około 14 
kilometrów, podozas gdy linia na Nowy Targ 
i Choohcłów, popierana p rz «  Minitteryum woj
ny, wynosiłaby na terytoryum  galicyjskiem o- 
koło 49 kilometrów.

Koszta budowy linii, proponowanej przez 
krajowe biuro kolejowe, wynosiłyby 2,475.000 
zł., z czego przypadałoby na terytoryum gali
cyjskie 915.000 zł., zaś koszta budowy 
linii, popieranej przez ministeryum wojny, wy
nosiłyby 4,192 000 zł., z tego przypadałoby na 
terytoryum galioyjskie 3,352.000 zł. To też 
gdyby nawet wybudowano dwie koleje, tj. nor
malnotorową z Chabówki doliną Skawy do W ę
gier i wązkotorową ■ Chabówki do Zakopane
go, to jeszoze ko-ztowałoby to o milion reń- 
skioh taniej, aniżeli budowa samej linii nor
malnotorowej z Chabówki na Nowy T aig  i 
Chochołów do granioy węgierskiej.

Zdaje się, że wszystkie ta okolioznośoi 
wpłynęły na uwzględnienie stosunków kraju

wy Boku, który nsuflseunny w dzisiejszym na 
merze

Ze sfer urzędoyych I towarzyskich. M u -
szałek krajowy hr. Stensław Badeni wyjechał wraz 
z małżonką we wtorek wieczorem do Warszawy na 
ślnb p. Franciszka Wdyka z hr. Katarzyną Miel 
iyńską, który odbędsii się dzisiaj. Pańitwo mar- 
szałkowstwo powrócą r poniedziałek do Lwowz.

Mianowania, Kaechetą obrŁ gr.-kat. w azko- 
łaoh Indowych w Pnemyśln mianowany ks. Leon 
Nestorowios.

Zmiana nazwisa. Namiestnictwo zezwoliło 
owej Grzegorzowi Wowkow, słuchaczowi gr.-kat. teologii, 

j na zmianę nazwiska ti  Selańskij.
P. Leon Madeyiki napisał 4-aktową komedyę 

p t  BIziau, Nową te komedyę wystawi wkrótce teatr 
krakowski.

Stan zdrowit Ojca św. ma byó, wedle do
niesień z Rzymu w najwyższym stopniu za- 
trwaiąj %oy •

Awans na kdejach państwowych. W klasie
VI. do płacy 2.40f awansował inspektor Fr. Eck- 
hardt w Czerniowiach i Władysław Gostyński in
spektor Kratowe. Do klasy VL awansowali z 
i  płacą 2 200 zl-.: Józef Wysooki stzrszy inży-

mer, naczelnik warsztatów w Przemyślu; Adolf 
Miiller, Btarszy inżynier w Stanisławowie, A łajzy 
Jankowski, starszy rewident we Wiednia. Tytał in
spektora otrzyma! starszy inżynier Sydon Loret 
w Rohatynie.

W  VII. klasie do plaoy 2000 zł. awansowali: 
Józef Ksłnski, starszy inżynier w Rzeszowie; Ro
man Banmann, starszy inżynier w Bochni. Do płacy 
1800 zł. Klaudynjz Dębicki, starszy rewident we 
Lwowie.

Do hlaey VIII awansowali z płacą 1600 zł. 
inżynierowie: Wiktor Labs, inżynier w Trembowli; 
Jan Kwiatkowski, inżynier w Haliozu; Zygmunt 
Maywald w Dębicy, Teodor Nagorzaiski w Przemy
ślu, Feliks Kuozkowski w Tarnopolu, Włodzimierz 
Krupka w Buczaczn, Adolf Korbel w Krakowie, Jó
zef Schmidt we Lwowie, Zygmunt R»fF w Krako
wie, St. Jelonek w Nowym Sączu, Konst. Stelzer 
we Lwowie, Jan Kozubski w Krakowie, Henryk 
Grabowski i Józef Steczkowski w Krakowie, rewi
denci Józef Bromowicz, Fr Mayerberg i Zenon Le
wicki w Krakowie, Wilhelm Fiszer i Salomon 
8chaffuer w Czcrniowcach, Józef Hornik, Aleksan
der Ssawni i Emil Wojciechowski we Lwowie, WI. 
Laitner w Krakowie; ofieyałowie: Karol Thelon w 
Rzeszowie, Julian Strzelbicki w Wieliczce, Ferdy
nand Zinkel w Ławocznem. Tytuł starszego rewi
denta otrzymał: Jan Schedy, rewident w Krakowie.

(C. d. n )
Mianowania W armii. Zastępcami oficerów 

w rezerwie mianowani :
W p i e o h o i e :  Józef Biliński 10, Miohał 

Ungohener 10. Józef Niemczyk 10, Francuzek Daa- 
daczok 57, Ferdyłand Hawełka 77, Aleksander 
Orzechowski 65, Adam Noel 41, Wincenty Rtzuy 
10, Mat mgr. Zamorski 90, Karol Prokesch 45, 
Emil Herfarth 10, Jan Załneki 90, Emil Klapp 40, 
S»ymon Offner 67, Alojzy Heller 40, Wojciech 
Glińiki 20, Karol Poc 40, Jan Czarnik 96, Joel 
Pinkerfeld 67, Józef Laudau 9, Józef Fronk 96, 
Wiktor Zaruba 9, Karol Hnewkowsky 40, Gastaw 
Fleisohanderl 46, Salomon Terkel 15, Karol Hlonn 
66, Franciszek P>dadniewrki 68, Jan Jelinek 89, 
Jakób Hrnby 89, Alojzy Seroch 95, Frideryk 
NenmiJnn 90, Wacław Srb 9, Cyryl Kodl i Karol 
Dąbrowakl 13, Karol Kłc.1 40, Wacław Giinzl 66, 
Zygmunt Danielski 90, Grzegorz Lehknn 68, Alfred 
Sohusser 77, Antoni Bernolak 45, Józef Masieweki 
i Karol Knkucz 40, Józef Żubrak 18, Franciszek 
Rybnloek 9, Jan Fridrich 68, Jarosław Ooredaicek 
77, Henryk Glaser 45, Stanisław Łazica 90, Jan 
Wardrola 67, Emanuai Daniel 9, Karol Kohn 
10, Józef Daffek 24, Bazyli Borduhos 41, Jó- 
z*f HJav»cek 89, Rudolf Mm 80, Józef Porcobe 
10, Jan Wolf 41 Edward Proescholdt 20, Michał 
Swigost 13, August Skwarozyński 90, Dasan Sco- 
cic 41, Piotr Gottel 18, Jósef Lang 58, Jędrzej 
Mis 80, Józef Paw lata 65, Jan Kalita 20, Mieosy- 
sław Koniowski 13, Jan Walt»r 67, Ferdynand La
zara* 20, Antoni Jauouschek 95, Brano Alicher 80,

; Jakób Deubes 18, Karol Hyisdol i Oskar Rud.df 
56, Karol Winkler 77, Antoni Bloachek 67, Adam 
Harlender 56, Zygmunt Bocheński 18, Adolf Mor- 
witzer 41, Hanryk 0«ner 66, Alojzy Frohlich 66, 
Arnold Maier 9, Jan Dnzinkiewicz 95, Micn&ł Cy- 
coń 20, dr, praw Franoissek Hermann 95, Jan 
Hipp 68, Makcymilian Scbrook 41; Franoiszek Kri 
vanek 89, Gustaw Hutscbala 90, Oskar Reehi 89, 
Stanisław Iglic ki 56, Jarosław Stikzn 58, August 
Ltffler 67, Wacław Wanicek 40, Józef Orkowicz 
24, Teodor Krzywoń 68, Karol Neutoann 10, Ju- 
liuzz G.aizrer 10, Włtdyeław TeroyńBki 18, Mi 
ohał Bojarski 90, Franciszek Wacek 40, Karol 
Miiuzer 24, Teodor Feliks 66, Anzelm Linker 46, 
Stanisław Barcik 90, Rudolf Schwarz 55, Józef 
Mander 10, Alfred Neubau«r 77, Mikołaj Kretsch
mer 80, Wiktor Dimaczek 25, Jósef Kloecek 46, 
Franciszek Pcraetker 24, Henryk Altkorn 41, Ja- 
bób Lewicki 41, Jan Steiaer 46, Rudolf Fachu 66, 
Jan D«ville 40, Emil Willer 58, Julian Szych 41, 
Zdzisław Oizkowski 20, Maryau Mickiewicz 45, 
Wiktor Alscher 90, Jan Groch 67, Michał Paszyń- 
ski 10, Mtryan Sienicki 24, Adolf Stotter i Józef 
Ogorzały 20, Karol H&tW)ń«ki 90, Iwan Biłyk 77, 
Antoni Terlikiewici 13, MirhJ Kolański 45, Ju
lian Knrykowioz 65, Feliks Polz 57, Lulwik Ta- 
rakiewlcz 18, Artur Nndler z 67 do 80, Józef 
Weiser z 81 do 58, Aleksaader Fuglcwic* 57, Ka
rol Koziarowski 40, Henryk Sygnaraki 57.

W b a t a l i o n a c h  s t r a c i e  ów : Zygmunt 
Malfait 80, Karol Heieslar 24, Teodor Sebezteya 24.

W k a w a l e r y i :  Alfred Porad*,-Rappaport
nł. 1.

W a r t y l e r y i  p o l o w e j :  Antoni Neusser, 
Robert Mediach i Teofil Wróbel w pułku korpu- 
śnym 1, Zygmunt Kleckowskl korp. 10, Stanisław 
Grossman w pnlku dywizyjnym 81, Jan Baraniecki 
dyw. 33, Feliks Kłoduicki dyw 81, Artur Reich 
dyw 29, Stlarron Baohrach dyw. 80, Józef Nsmalla 
dyw. 1, August Nowak z korp. 1 do dyw. 1, W i
ktor Tammort dyw. 8, Fryderyk Lindinger korp. 
10, Stanisław Prana dyw. 32, Juliusz Hsubtld 
korp, 11.

W a r t y l e r y i  f o r t e . r z n e j :  Józef Du- 
beo 8, Wilhelm Malas 1, Józef Benecek 1, Medard 
S&haaek 3, August Sahliuger z 2 do 8, Józtf 
Krnzik 1.

W Czytelni dla kobiet o 'będzie się w Sobotę 
9 b. m o gidżinie 6 pogadanka na temat: „G gi- 
mnazyalnem wykształceniu kobietu. Referent pref. 
dr. Mańkowski.

Odznaczenie Radzca ministeryalny dr. Sewe
ryn Kniaziołucki, szef biura prezydy&lnego w mi
nisterstwie skarbu otrzymał krzyż kawalerski orde
ru Leopolda.

Cssarz niemiecki przeciw pojedynkom. Ce
sara Wilhelm wydał w dniu nowego roku rozkaz 
gabinetowy przeciwko pojedynkom. Każdy oficer 
pried rozpoozęcism kroków w sprawie honorowej, 
obowiązany będzie złożyć raport radzi# honorowej, 
która ma obowiązek starać się rzece załatwió po
lubownie, Kto przyjmie wezwanie lub wyzwie na 
własną rękę, tego nazwisko ma byó zakomunikowane 
cesarzowi.

Konkursa rozpisuj* : Krajowa Dyrekcja skar
bu na 9 posad poboroów dla głównych urzędów 
podatkowych w VIII klasie rangi, 9 kontrolorów 
w ES i 40 poiad ofioyałów podatkowy oh w X kl: 
rangi, wreszcie na posadę rewidenta rachunkowego 
w IX i ofieyała rachunkowego w X kl. rangi. Ter
min do 28 b. m.

iH Rzeszowie aresztowano Artura Karwow
skiego, byłego aktora, pod zarzutem udaremnienia 
aresztowania ks. Stojałowskiego na dworon w No
wym Sączu.

Losowanie. Przy ciągnieniu S°/0 losów kred. 
ziemsk. z r. 1889 padła główna wygrana 60.000 
guldenów ns seryę 496 nr. 42, druga 2000 gnid. na 
s. 820 nr. 41.

Egzamina kwalifikacyjne dla nanczyoieli szkół 
Indowych pospolitych i wydziałowych rozpoczną się 
przed o. k. komisyą egzaminacyjną we Lwowie dnia 
22 lutego.

Figlla della Polonia bionda e bella — to w 
sprawozdaniach włoskich panna Helena Bulikowska 
czyli inaczej Signorina Elena Palmy Brzmią one 
dla młodej śpiewaczki (nozennicy szkoły Paschalis-

Zajście na kolei.
sobotę 2 bm. o gcdiiuie 
stąd pociąg osobowy do 
żerów, którzy przybyli

J Sonyesrrów) niezmiernie pochlebnie, widząc w de
biucie jej początek wielkiej karyery scenicznej. Głos 
postawa i uroda, taleit muzyczny i dramatyczny’ 
wszystko się składa u niej na całośó niepospolitą! 
Piezą dzienniki bolońskie, że jako L»ura w Giooon- 
d*ie była debintantką, która zieyeięży każdą arty
stkę, zarówno wspaniałością swoich środków jak i 
umiejętnością. Debiut paany Bnlikowekiej odbył się 
dnia 25 grudnia w Tsatro brnnotti w Bolonii a 
młoda artystka stała się od tej chwili siłą, jak nąj- 
lepiej renomowaną. Szkoda, że na razie wiąże ją 
kontrakt, zapewne więa nie usłyszymy jej lyohło 
u nar.

Robert Posselt młody polski skrzypek wy- 
stąpił dnia 18 grudnia z koncertem w Paryżu w 
s»li Playela. Dziennik' paryskie aaznacaają, że po-
wo-zenie miał wielkie (on trós vif eruccói) *wła- 
szoza w wykonania koncertu Garciza, fagi Bacha i 
Mazurka Koutskiego, którego na żądanie publiczno
ści powtarzał, dodawezy poprzednio Air Bacha nad 
program Młody artysta zachęcony powodzeniem wy 
stąpi raz jeszoze w Paryżu w sali Playela. Jo»t on 
jak wiadomo uczniem lwowskiego konserwatorium 
ebeemo z* ś studyuje jeszcze u słynnego Maraica 
który bardzo poohiebnie o zdolnościach jego się wy- 
razu i piękną mu karyerę przepowiada.

Slub W sobotę dnia 9 bm. o godzinie 7 wie
czór pobłogosławionym zostanie w kościele 00. Ja 
zuitów związek małżeński panny Jadwigi Ssemelow 
skiej z Kaźmierzem hr. Russookim, ponaoznikiem lc 
pułku ułanów.

Z Przemyśla donoszą ; W
4 po południu odejść miał
Lwowa — i zabrać pasa- 

n , _ . - pociągiem spóźnionym od
Ohyrowa. Pociągiem tym przybył* t.ż jakaś nau-
czycielka, która obawiając się spóźaieoia, ohoiała
czemprędzej dostać się do wagonu. Ponieważ jednak 
miała duży tłamok przy sobie, konduktor Py- 
tłowany kazał jej oddaó go „na wagę“. Nauczy
cielka udała się z zażał.nioo do pełniącego służ
bę urzędnik* Tracsewakiego, który polecił kon- 
duktorewi, aieby pozwolił pasażerce zabrać tłumok 
do wagonu. Przy tej sposobnośoi przyszło do sprze- 
ozki mię Izy konduktorom a urar lnikiem i skończy- 
ło s>ę na bójce. Sinadkowie twierd ą, U  konduktor 
pierwszy uderzył Tractewskiego w twarz — a Py- 
tlowany znów opiwi.d., że on otrzymał pierwszy 
policzek i w paayi zrewanżował eię

Naczelnik etacyi p. Szyjkowski, oieazący się 
powmechią Bjmpatją, widząc to wsejstko i chcąc 
zakończyć gor*»ącą tę socaę, przystąpił do Pytlo
wanego i zaczął mu perswadować, aby dał spokój_
tymczasem rozwścieklooy konduktor rzucił się na 
mego i zaoaął go bić po głowie żelazną maszynką, 
służącą do przeduarawiania biletów kolejowyoh 
Pastwił się formalnie nad nim, rzucił go o ziemię 
i tratował nogami. Dostało się też kilku innym 
funkoyonaryutzora, którzy przybiegli, na ratunek 
naczelnika. Ostacocznie rozbrojono rozjuszonego kon
duktora i oddano go do. więzienia, skąd dopiero we 
wtorek go wypntzozono. Zaauspeudowano go 1 obe
cnie toozy mę śledztwo dyscyplinarna i kryminalne. 
Rozpuszczone plotki o zabicia urzędnika przez Py
tlowanego są naturelaie zmyślone. Pp. Traczewski 
i Szyjkowrki odnieśli tylko kontazyc Świadkowie 
opowiadają że Pytlowany, przed samą awanturą 
z Traczewskim, był całkiem spokojny i g npraei- 
mością traktjw ił peszżerów. "

, z  Nowego Sącza donoszą nam, ii  W ubie
głą niedzielę na czas sumy socyahści zwołali zgro
madzenie Indowe. Na sz 'zęście nie zdołali odoią- 
gnąć ludu od nabożeńetwa. Na sali znaleźli sie 
tylao socyabści, żydzi i kilkunastu chłopów 
zajrzeli t*m więr-ej’ z ci«kawiśoi, niż z 
kowania. Z zaproszonych na zgrom* ’zenSE»ESłów, 
żaden nie przybył. Zebrsnie to przekonało więc 
dobrze myślącą Iudnośó miejscową, że socjaliści z 
nowosądeckiego stoją od wszystkich warstw spo
łecznych odosobnieni i nie mają wpływu na lud 
który pragnęliby dla swych agitacyj zwerbować. ’

Sprawa ks. Stojałowskiego Na onegdajszem
posiedzeniu węgierskiego klubu demokratycznego 
omawiano sprawę wydania ki, Stojalowekiego wła- 
diom austryackim. Wielkie wrażenie Wywołało pi- 

.smo nadezłans przsz posła dra Kronawettera, wktó- 
rem miedzy innemi znajdują się te słowa: „Stoją- 
Iowaki me jest demokratą w ściąłem tego wyrazu 
znaczeniu, lecs agitatorem nietrzymająoym się w po- 
glądach swych żadnsg* eystoma; jest trochę chrze- 
ścijańsko -sooyalnym, ale nawskróś uczciwym i przy- 
zwoitym człowiekiem. W Galicyi jest on przywódcą 
polskich i ruskich chłopów przeciw ich tyranom i 

I wyzyskiwaczem. Za swoje w tym kiernnka po.tępo- 
warne był kilka razy arerzfcowany, całymi miesiąca- 
mi trzymano go w więzieniu śledczem, szczególnie 
przed rozpisaniem wyborów aejmowyoh i parlamen- 
taraych. Chłopi czczą go j»k bożka. Prześladowanie 
Stojałowskiego wynika z podjudzań szlachty." Gdy 
delegaci klubu „mezawisłyoh-, klabu rewolucyoni- 
stów i budapeszteńskiego klubu polskiego oświad- 
czyli gotowość ujęcia się za ks. 8toj*łowskim, po
wzięto uchwałę zwołać na niedzielę wielkie zgrom*, 
dzeme ludowe i wnieść zastrzeżenie przeoiw wyda
niu Stojałowskiago władzom aastryackim.

Nie dziwimy się, że Węgrzy nie wiedzą, kto 
jeet Stojałoweki. Zrozumiałem jest także dla nas, że 
toki radykał jak dr. Kronawetter przedstawia go 
jako bohatera i ofiarę sslrohty. Ale że może temu 
wszystkiemu przyklaskiwać polski klub w Buda- 
peazoia, to jest izeosą zaprawdę bardzo dziwną.

„Ruślarr. Pod tym tytułem zacznie tryohodzió 
we Lwowie nowy ruski dziennik polityczny, którego 
numer okazowy wydano dzisiaj. „Raślan" stawni 
sobm za cel stać na straży pracy około dobra 
ukraińsko-ruskiago narodu na podstawie tradyoyi 
chrzescijnńsko-katoliokiej i narodowej w myśl wier
sza wyjętego z „Rsślanowych psalmów" ruskiego 
poety Błaszkiewicza: „Wyrwiesz mi oczy i duszę 
mi wyrwiesz, ale nie weźmiesz mi miłości, ani wiary 
nie weźmiesz, bo ruskie moje serce i wiara ruska". 
Nowemu pismu życzymy szczerze powodzenia. Wy- 
ckodzić będzie ono oodziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, począwszy od dnia 18 stycznia b. r.. czyli 
od Nowego Roku starego stylu.

Hotel Beilevue. Dziś odbyło się poświęcenie 
tego no w o wy budo w&nego wspaniałego hoteln nriy 
ulicy Karola Ludwika. Urządzony on jest * nad
zwyczajnym komfortem: pokoje są zdrowe, jiene, 
wysokie i umeblowane wykwintnie i oświetlone 
elektrycznie, ceny zaś są stosunkowo bardzo umiar
kowane. Nie wątpimy też, że hotel ten oieszyó się 
będzie wielką wzięłoś ;ią, zwłaszcza, że dzierżawę jego 
ot-Jął zaszczytnie znany przomysłowieo tutejszy n 
Krzysztof Janowicz.

„isś i Małgosia", znakomita opera Humper- 
diucka, a powodu wyjazdu panny Kozłowa, -ej, a 
rozpoczęoia występów innyoh śpiewaków w odmien
nych operach, daną będzie jeszcze tylko trzy razy 
na naszej scenie, a mianowicie dziś we czwartek 
w sobotę i po raz ostatni w niedzielę. Kto wieo’ 
dotąd nie słyszał tej prześlicznej opery, niech sko
rzysta z tych trzech ostatnich przedstawień.

Szkarlatyna we Lwowie i jej zarazki.  We
wszystkich prawie miastach i miasteozkaoh Galioyi 
panuje obecnie szkarlatyna. I  Lwów nie uszedł tej 
epidemii, z tą tylko różnioą, że przebieg jej w Ha
szem mieśoie jeet mniej ostry i fte ogółem auuej
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porywa ofiar niż po innych miejscowościach Galioyi, 
Jak wiadomo, szkarlatyna raadko występuje sama 
i łączy się z innemi chorobami. Najgroźniejszą zaś 
jeat komplikacja szkarlatyny z dyfteryą, bo zabija 
największą ilość dzieci. Otóż podczas dotychczasowego 
przebiega tej epidemii komplikacya ta była bardzo 
rzadka. Wogóle epidemia — tak, jak się rzeczy 
mają dzisiaj— już się przesiliła i zbliża się ku koń
cowi swego zabójczego działania, a procent śmier
telności, który przez cały czas trwania epidemii był 
niewielki, maleje ooraz bardziej.

Oprócz tego panowały i panują we Lwowie: 
odra, mums (obrzmienie gruczołów ślinowych) i in
fluenca, epidemicznie, choć w słabszym stopniu niż 
w lataoh poprzednich.

Do paniki więc powodu nie było i nie ma, ale 
przy tej sposobności warto pomówić o jednej rzeczy, 
na którą za mało dotąd zwracano uwagi. Oto je
dnym z najgłówniejszych a moła i najgłówniejszym 
rozsadnikiem takich epidemii, jak szkarlatyna, odra 
i influenca, są nasze sklepiki z wiktuałami (t. zw. 
grajzlernie), W sklepikach tych gospodynie nasze 
zaopatrują się w to, ozego nagle zapotrzebują, a do
my uboższe kupują w grajzlerniach wszystkie wik
tuały. Otóż w takich slepikach bardzo często w je
dnym pokoju mieszczą się i stosy nagromadzonych 
wiktuałów i rodzina kramarza. W najbliżsstm są
siedztwie wszystkiego tego, co mają spożywać liczni 
klienoi grajzlerni, kilkoro ludzi śpi, oddysha, pierze | 
swoje brudy, no i od czasu do czasu choruje. Tą 
sąsiedztwem ludzi zanieczyezozoną atmosferą nasią
kają i wiktuały, a w ten sposób bakterye i zarazki 
mają najprostszą, bo bezpośrednią drogę do przeno
szenia się z ludzi na ludzi. Nic więc dziwn*go, źe 
choroba zakaźna pojawia się częstokroć tam, gdzie 
na pozór nie dano do niej żadnego powoda i gdzie 
się jej najmniej obawiano.

Uchronić się od tego nie podobna inaczej, jak 
tylko przez zarządzenie ze strony władz (ale nietylko 
na papierze), żeby lokal sklepowy był zawsze od
dzielony od mieszkania właścioiela sklepiku. Dopóki 
się to nie stanie, na nio wszelkie połowiczne środki. 
Spać, oddychać, prać, chorować nikomu zabronić oie 
można; ale można nakazać izolacyę skrtków tych 
fankoyi od sprzedawanych w sklepikach wiktuałów.

0 Józefie hr. Borkowskim, który jak wiado
mo, uciekał parę razy z zakładów dla obłąkanych i 
pojawiał się to w Wiedniu to w Budapeezcie, dając 
swoimi losami wiele do czynienia dziennikom, donjsi 
Ntui Freie Preste, że bawi on zno- u w Wiedniu, 
zatrudniony jako pirarz n adwokata Fl*x*. Podrzę 
dną tę posadę przyjął hr. Borkowski nie z nędzy, 
lecz w celu udowodnienia lekarzom, że nmyeł jego 
jeet w normalnym stanie. Podobno matka młodego 
tego człowieka, żyjąca w Wiedniu, udziela synowi 
także pewną sumę miesięcznie na ntrzymanie Sąd 
powiatowy tarnopolski, dowiedziawszy się o pobycie 
hr. Borkowskiego w Wiedniu, zażądał jako kurator 
wydania hrabiego, utrzymując, że trzeba go znowu 
umieścić w zakładzie dla obłąkanych. Jednak na 
prośbę adwokata Fhxa, władze sądowe wiedeńskie 
oparły się temu iądanin i postanowiły na razie zo
stawić hrabiego w spokoju, dr. Flax zaś wniósł 
nadto prośbę do sądu tarnopolskiego, aby kuratelę 
nad hr. Borkowskim zupełnie ZDiseiono.

Zamach na prezydenta rzeczypospolłtej we
nezuelskiej. Ubiegłego piątku gdy prezydent rze- 
czypoepolitej wenetuelskiej, Orespo, był w teatrze 
w Caracas na przed etawienin „ Carmen ", wtargoąt 
do loży jakiś mężczyzna i rzucił się na prezydenta 
z długim nożem. Bileter zauważywszy to przez od
chylone drzwi, powstrzymał napastnika. Prezydent 
nie poniósł szwanku, nóż bowiem przeciął mu tylko 
■nrdut. Mężczyznę owego poddano natychmiast o- 
nlętHoom lekarskim i skonstatowano, że jest on 
umysłowo chory.

Niektórzy kupcy lwowscy, którzy przy zbli
żających się świętaoh zaopatrywali ewoje magazyny 
w przedmioty, kwalifikujące się na podarki na 
gwiazdkę, czali się dotknięci tem, co napisał w Prze
gląd?'^ autor vorespondencyi pod tyt „Podarki na 
gwiazdkę" mianowicie, że magazyny lwowskie nie 
obfitowały w tym rcuu w równie piękne i przyjemne 
podarki jak magazyny wiedeńskie. Otóż otrzymuje
my w tej sprawie pism od firmy „Kanozyńaki i 
Oborski w którem c io sz ą  nam ei panowie, że 
magazyn ich był zaopatrzony we wszystkie te przed
mioty, jakimi odznaczają cię magazyny wiedeńskie. 
Panowie Kanczyński i Oberski posiadający skład 
zabawek oprowadzili i owe k loje parowe i elektry
czne i kuchnie, na których moi ta gotować prawdzi
we objady i w ogóle pod wzgl dem jakości, obfito
ści i wyboru towarów nie stoją bynajmniej w tyle 
poza tego rodzaju magazynami za granicą.

Straszny wypadek, z  Grzy uałowa nam piszą 
pcid datą 5 stycznia 1897: Dziś o 8-m»i rano zda
rzył eię wypadek, którego winą sa nasze drcgi pry
watne, nieodpowiednie celowi i ak bezpieczne, pozo
stawiono bez opieki władz odnośnj oh. Były rządzca 
dóbr hrabiego Szczęsnego Koziebr. dzkiego, wysłu
żony ofioyalista. p. Faranowski, jechał wraz z mał
żonką swoją z Horodnicy do dzieci swoich w To- 
ustem. Z powodu, że droga murowana jeet obecnie > 
cięższą do jazdy, puścił się prywatną drogą przez! 
Grzymałów i gorzelnię Okieńską. Tuż za gorzelnią 
prowadzi przez pola leżanowieckie u stóp góry 2 j 
metry .-usoroka, spadzista drożyna, bez poręczy, I 
Wskutek topniejącego śniegu z gór, drożyna ta była ' 
gołoledzią pokryta, a wije się ona nad krawędzią 
przepaśoi z 6 metrów głębokiej, na dnie której pły
nie rzeczka. Otóż gdy wjechano na tę drożynę sa
nie poszły w zatokę i spadły wraz z końmi, furma
nem i podróżnymi do neozki tak niefortunnie, że 
ptui Faranoweka dostała się pod ranie we wodzie i 
natychmiast śmierć znalazła, zrś pan Faranowaki 
leżał we wodzie aż po głowę zanurzony ze dwie 
godziny, zanim pobity i pokaleczony farman zdołał 
z wytężeniem ostatka sił wydobyć się z wody i do
trzeć do poblizkiej w polu chaty, będącej własno
ścią pana Władysława Fedorowicza a zastawszy tam 
10-letni% dziewczynkę, wysłać ją po pomoc do po
bliskiej gorzelni okieńskiej. Pana Faranowskiego 
wydobyto na wpół nieżywago a lubo przy pomocy 
lekarza zdołano go do życia przyprowadzić, jedna
kowoż stan chorego nie wróży wielkiej nadziei.

Od jednego zaś z obywateli ziemskich, mie- > 
ezkającego w sąsiedztwie otrzymujemy następującą 
rslaoyę: Na ruską wilię jechali staruszkowie p. Fa
ranowski właśoiciel realności z Horodnicy, 80-letni, • 
z żoną 74 letnią do córki swej do Toustego. Na 
gruncie, należącym do gminy Leżanówka, jadąc 
drogą spadzistą po nad jarem głębokim, na dnie ’ 
którego płynie maleńki strumyk, sanie poszły w za
tokę i wszyscy razem z sumami i z końmi wpadli 
do rzeczki. Staruszka npadła na sam spód, głową 
W codę, na nią sanie z całym pakunkiem, obok p. [ 
Fa anowski, farman i konie. Woda zatamowana i 
w wątkiem korycie spiętrzyła się tak, że tylko 
p F. i farman głową z wody wystawali, staruszka 
saś leżąca na spodzie, została wodą zalana i udu- j 
ssona. Stało to się w miejsca oddalonem od wsi, i 
wśród pól, tak, że w tem połi żenin pozostawali _ 
nieszoięśliwi około dwóch godzin, nie mogąc się 
z ciasnego koryta wydobyć. W końcu chłop jadący 
przypadkiem spostrzegł to, lecz nie pospieszył sam 
pomód* biednym nieszczęśliwym, tylko dał znać do 
wsi, zkąd gdy przyszedł ratunek, wydobyto staru
szkę nieżywą a pana Faranowekiego i starego jego 
furmana mocno pokaleczonych i prawie bez życia i

odstawiono ioh do Toustego do dzieci, które pe- 
‘ wnie nie przeczuwały, oczekując na wilię rodziców, 
jak smutno ona dla nich wypadnie.

Konkursy Paderewskiego Zuakomity nasz 
fortepianiata p. Ignacy Paderewski jest także zna
nym w kołach artystycznych jtko mecenas sztuk. 
Obacnie ogłasza on w gazetach warszawskioh dwa 
konkursy: jeden na utwór muzyczny, drugi na dzie
ło dramatycine, przeznaczając nu nagrody dla każ
dego z nich 2000 złr. Konkurs muzyczny obejmuje 
symfonie, koncerty na jeden instrument, i utwory z 
dziadziny muzyki pokojowej. Termin nadsyłania prac 
upływa 15 grudnia br. a nadsyłać je należy na ręce 
dyrektora Gewandheusu, p. Ar. Nikisch* w Lipsku. 
Do konkursu dramatycznego mogą stawać tylko au
torzy młodzi do 35 lat wieku, Na sędziów tego kon
kursu uproszeni zostali między innymi: H. Sienkie
wicz, K. Zalewski, P. Chmielowski, Prace nadsyła
ne być mają do redakcyi „Biblioteki warszawskiej* 
do dnia 1 styczni 1898 r. W obu konkursach mo
gą brać udział tylko Polacy.

Nowa surowica przeciwka gruźlicy. Berliń
ski bakteryolcg dr. Niemann wynalazł nową suro
wicę przeciw gruźlicy suchotnic.zej. Surowicę tę o- 
trzymuje się z krwi kóz, które przez kilka miesięcy 
zatruwa się toxyną oraz specyalnie na ten cel pre
parowanymi bakcylami suohót. Po udałych próbaoh 
na świnkach morskich, zastósowano tę surowicę i w 
leczeniu Indzi w kilku szpitalach herlińskioh, po lo- 
bno z pomyślnym skutkiem.

Przykład godny naśladowania. Ż» i małymi 
środkami przy chęci i pewnym nakładzie pracy i 
ozasu, wiele dobrego zdziałać możne, o tem wie ka
żdy, nie każdy jednak chce i umie podjąć myśl hu
manitarną a zwłaszcza nie każdy zdobyć się może 
na tę odrobinę poświęcania i energii, aby zainicjo
waną myśl piękną do skutku doprowadzić. T*m 
bardziej więc na nznanie zasługuje czyn świadczący 
o sercn współczującem i głęboko odczutej chrześci
jańskiej miłości bliźniego. A czynem takim bezsprze
cznie jest urządzenie, w mieście naszem przez pannę 
Joannę Lanikiewiczównę, córkę radecy Namiestni
ctwa, podczas świąt Bożego Narodzenia, drzewka 
dla ubogiej dziatwy. Inicyatorka tej szlachetnej my
śli rozdawała biednym dzieciakom własnoręcznie lub 
przy pomocy swych koleżanek uszytą odzież. Łzy 
wdzięczności ubogich sierót były zapłatą za ten 
czyn szlachetny, przeprowadzony skromnymi środka
mi kdku panienek a podjęty już w zaraniu młodo
ści, to jest w wieku, w którym ogół zwykł myśleć 
jedynie o właenej zabawie.

Z Tam owa nam piszą: Pogrzeb śp. dra Pie 
trzyckiego, wiceburmistrza, odbył się kosztem gminy 
m Tarnowa w sobotę o godzinie 3 po południu. 
Całą ulicę Bernardyńską i pobliskie ulice zapełniły 
tłumy publiczności wszystkich stażów. Kondukt 
przechodził ulicami oświetlonemi gazem, a otwierała 
go muzyka straży pożarnej, za którą postępowały 
cechy, stowarzyszenia, obydwie straże ogniowe, 
straż policyjna, urzędnicy msgistratu z wieńcem, 
duchowieństwo świeckie i zakonne, karawan z wi«ń- j  
eami i ciałem rodzina zmarłego, Bada miejska itd. , 
Tak wspaniałego i wielkiego pogrzebu już dawno, , 
gdyż od czasu pogrzebu Heleny księżnej Sanguzzko- [ 
woj, nie widziano u nas. Wystrzały moździerzowe j 
na cmentarzu i prześliczny marsz żałobny, odegrany jj 
przez muzykę nad grobem, zakońozyły ten smutny | 
obrzęd.

Z Jeziorzan pod Czortkowem nam piezą: 
Staraniem tutejsiego grona nauczycielskiego odbyły 
się u nas dwu przedstawienia „Jasełek", a mianowi
cie w dniu Bożego Narodzenia i dnia 8 b. m. Oba 
przedstawienia wypadły pod każdym wzglądem za
dowalająco, bo i dziatwa szkolna, która „Jasełka" 
odegrała, spisała się dziarsko 1 publiczność chętnie 
na widowisko pospieszyła, by przyczynić się do za- J 
silenia funduszu na obiady i ubrania dla ubogich j 
uozniów. Dyrektorowi szkoły p. Sochackiemu wraz 
z całem gronem nauczyeislekiem należy się nzuanie 
za sainioyowanis i dokładue przygotowanie przed- i 
stawienia tego pięknego obraza scenicznego

Kiedy człowiek zaczyna się starzeć? Jedna]
z gezet szwajcarskich ogłasza zajmujący list pewne- 1 
go emigranta, który w roku 1866 wywędrowsł do 
Ameryki południowej i od tego ozasu utrzymy
wał z jednym zo swoich przyjaciół w ojczyźnie sto
sunki listowne. W ostatnich czasach koresponden- J 
cya dotąd bardzo ożywiona zaczęła utykać, cmi- | 
grant tłómaczy Bię temi ełowy ; „Drogi przyjacielu, 
musisz mi przebaczyć, że jestem teraz tak ociężały 
w pisaniu listów, »le już mnie to troobę męczy. 
Oto przed paru dniami rozpocząłem 92 rok życia, 
no i zaczynam się jnż przecież starzeć"...

Ofiary. Złożyli w naszej Bedakcyi: Juścińiki 
z Olszanmy kolo Ustrzyk z tminet rjzsylauia życzeń ! 
noworocznych 1 zlr., Marya Budzjłowicz z Lisek na ] 
kaplioę polską św. Antoniego w Padwie 1 zł.

Zmarli. W Stanisławowie ks. Jakól Kerschka, 
protonotaryusz apostolski, prałat dcmowy Jego Świą
tobliwości, proboszcz kolegiaty łacińskiej stani
sławowskiej w 70 r. życia a 46 kapłaństwa. —Als- 
keander Bryliński, wł. dóbr, zmarł 28 grudnia 
w Kleszczównie. — W Sokalu Ubalda z Wydżgów 
Koroateńska, żon* starosty w 48 r. życia. — 
W  Pójle w kzłuekism ks. Józef Kobylański, gr. k. ] 
proboszcz w 95 r. życia. — We Lwowie Marya 
Nahlikrwa, żona burmistrza żółkiewskiego.

Stan powietrza. T. o 9 rano — 9 R., w poł 
- -  7 K. Bar. 773 Spada. Pogoda.

S Z A R A D A  
Pierwsze i drugie — praka wołanie,
W którem rozpoznać można pytanie;
Drugie i trzecie jset drób domowy,
Dosyć korzystny, smaczny i zdrowy.
A znów trzeciego oraz czwartego 
Szukajcie w losie — to coś takiego,
Po który chodzą, ale w jeaieni.
Weegstko dla bydła paszą się mieni.

E i. Cz.
Zapachy zimowe.

Miewa wiosna fiołki,
Lato w róże się mieni,
Nawet jesień przekwitła 
Ma woń ostrą zieleni.
Tylko zima, biedaczka,
Gdy lód ziemię osłoni,
Śnieżnych kwiatów ma dosyć,
Lecz to kwiaty bez woni.
Nos jednakże wciąż kicha,
Nie ma i tu wytchnienia;
Gdzie się ruszyez — woń bije 
Naftaliny z odzienia...

„Mody paryskie",
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobist, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 16-ego. Preuumeratorowie 
„Przeglądu" mogą prenumerować „Mody“ po oenie 
zniżonej: kwartalnie 90 et., półrocznie l'80 ct., 
rocznie 360 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich" : LwÓW, ulica 
Łyczakowska I. 27.

Literatura i sztuka.
* Z teatru Przedwczorajsze ósme przedstawienia 

„Jasia i Małgosi" zapełniło salę teatralną po brzegi, 
co jest dowodem, że niezwykłe zajęcie publiczności 
dla tego arcydzieła, tak doskonale na lwowskiej sce
nie wystawianego, z każdvm dniem się wzmaga. 
Nowoangażowany arfista p. Strnad skońozony artysta 
na swym instrumencie, skompletował orkiestrę o tyła, 
że nie słyszymy już arfy fortepianowej, która dla 
braku odpowiedniego tonu i charakterystycznego 
timbr’a nigdy nie może zastąpić prawdziwej arfy. 
To też bsz przesady można powiedzieć, że brzmie
nie orkiestry jest lepsze, od kiedy posiada ten nie
odzowny instrument w tak dobrej obsadzie.

Wczoraj na trzynastem przedstawieniu „Czaro
dzieja z nad Nilu" teatr był również wyprzedany, 
a publiczność bawiła Bię wybornie doskonałem i peł- 
nem humoru wykonaniem oryginalnej angielskiej 
operetki. Fr. Neuhauser.

* Wieczór ksmsralny. Dnia 16 bm. odbędzie 
się drugi w tym sezonie wieozór kameralny galio. 
Towarzystwa muzycznego. Wykonane w nim będzie 
Trio Hsnryka Meloera i kwartet smyotkowy Dwo- 
m ka. Kwertet odegrają pp, Wolfethal, Sladek, Pu- 
likowski i Poliński. Do fortepianu zasiądzie sam au
tor Tria p. Henryk Melcer, pieśni śpiewać będzie 
dr. Adam Ssnlfeławski, wyeoko ceniony amater. — 
Będzie to wieczór bardzo interesujący i piękny.

* Dnia 2 styemia opuścił prasę Nr. 1 (692) 
Echa Muzycz. Teatr, i Artyetyczuego i zawiera :

Deotyma (z portretem) przez A D. Z jezior 
włonkioh (wiersz), przez J. Kteprowicza, Prawdzi
wy koniec, powieść przez Ł. Bojana, Aglaraina i 
Selysetta Maet*rlinck’a, przez W. Morzkowską. 
Saint-Saone o Mozarcie. Kolacyjka, komed. Schnitz- 
lera. Ś. p. Marya Gatman-Kwiecińska (z portretem). 
Przegląd muzyczny. Odgłosy, Z Berlina. Kronika. 
Repertuary. Nuty do „Ninon" p. R. Leoncavallo, 
śpiew do słów Musseta,

Przypominamy, że abonenci Przeglądu mogą 
prenumerować Echo po cenie zniżonej, t. j. po 62 
centy miesięozni# we Lwowie, a 72 ct. na pro
wincji.

Glosy publiczności.
Nie mogąc w komitecie herbacianym zaprowa

dzić dokładnych rachunków i książek kasowych oraz 
protokołów i komisyi kontrolującej z powodu silnej 
opozycyi trzech peń, składamy raohunki z dotych
czasowej czynnośii od 1-go grudnia 1896 do 6-go 
stycznia włącznie i oznajmiamy, Że z powyższych 
powodów nadal kasy ani gospodarstwa prowadzić 
nie możemy.

Dochód za czas od 1-go grudnia 1896 do 5-go 
stycznia 1897 włącznie:

Z datków łaskawyoh ofiarodawców
[na rzecz herbaciarni 37 zł. 5 c t

Z centów pobranych za herbatę
[w herbaciarni 121 zł 26 ct.
Razem dochodu 158 zł. 31 ct.

Rozchód : 
Piekarzowi za bułki 
węgle .

Wiedeń 5 stycznia. 
(Z.) Doty hczasowy przebieg obrotów w No

wym Roku zapowiada się woale dobrze. O nuć 
przedewszystkiem swiększftjącr się z kt+dym 
dniem napływ gotówki ma targ. W  ciągu trzaoh 
dni ubiegłyoh w fływ  gotówki do banku aust o- 
węgierskiego wynosił o 5 milionów więoej od 
jej zapotrzebowania, tak, że opodatkowane 
banknoty zniknęły całkiem z obiegu. Napływ 
tez będzie jeszcze większy w najbliższych 
dniach, bo n. p. pojutrs* płatne są waksle ban
kowe w sumie 2,700.000 zł., a do eikontu zgło
szono dziś nowyoh weksli wszystkiego za 
170.000 zł. Skutkiem tego eskont pryw atna na 
targa ssasznis potaniał i dziś wynosił 3s/4°/0. 
Bardzo korzystnie oddziałały t-afeie ogłoszone 
dtiś bilanse tygodniowe kol*i żelaznych wy- 
krznjąoe pokaźne zwiększenie się doohodów. 
W  oit»tni*m staiyum  oc kol wiek osłabł prąd 
zwyżkowy rkutkiem doniesienia z Berlina, że 
zakazem handlu terminowego cbięto cały sze
reg nowyoh walorów. Prywatne giełdy, nrzą 
dzone przez handlarzy zb^śa w Niemozeob, 
zamierza rząd podobno traktować wedle usta
wy o stowarzyszeniach i stosować do nish 
z całą surowością przepisy o policyi targowej.

Zaaozną zwyżkę uzyskały w nb itg iy th  
dwóch dniaoh ttniony, a to s nartępująoego po
woda: M*gistrat m iasta Pesztu zaciąga pożyoz- 
kę 60 srilionów i emisyę jej chciał powierzyć 
w drodze oferty temu barko*ri, który poda 
najkorzystniejsze dla gramy warenki.

Tymczasem najwęks«yoh 14 banków pe- 
sztsńfkich nie chciało takiej lioyt .oyi, leo* 
chciały one w rzyrtk ior«»m  w drodze ugody ob
jąć tę pożyczkę bez rozprawy ofertowej. Za
wiązały więc kartel i oświadosyły M agistrato
wi, że nie myślą konkurować, a liozyły na to, 
że Magistrat nie będzie w stanie boz nich sfi
nansować tei pożyczki i będzio musiał w koń 
on udać s:ę do ni^h i przystać na takie wa
runki, jak k  ono podyktują. Tymczasem nieda
wno założony węgierski bank agra~ny i rento
wy nie przyłączył się do togo kartelu i oświad- 
ozył, że wniesie cfartę, bo ozuja się na siłaoh 
przeprowadzić tę transakcję. Ten bank. zatem 
prawdopodobnie otrzyma tę emisyę & w spółce 
z nim jest tutejszy Unionbank i berlińska 
firma Mendeleohn i Spółka.

Ostatnie notowania:
K redyty anztr. 877-16, węgiarakie 414—, 

Anglobanki 158-—, Uniony 300 60. B&nkrerai- 
ny 260'—, L iad srb m k i 25r50, Luawiki 218 26, 
Ozsraiowieckic 29J 50, Elbathaie 277-—, B eata 
papierowa 101-85, srebrna 10196, anstryaoka 
złota 122 90, auctr. r«at« wal. kor. 100 95, wę- 
gisraka złota 12215, węgierska renta wal. 
kor. 99 70, dukat 6-66, 20-frankówka 9 52—, 
marki 11-73, ruble 1-271/*.

§ Z targu na bydło. W iedeń 4 styoznia. 
Na dzisiejszy targ  dowieziono wołów galicyj
skich 1110, węgierskich 2878 i niemieckich 
982, razem 4970 sztuk. Płaoono za woły ga
licyjskie lichsze lekkie 28 do 31, dobre ciężkie 
32 do 34, osobliwe prima 36 do 86, wyjątko- 

i wo — zł., za buhaje i krowy 20 do 31 zł. 
wszystko na wagę żywą.

Teodor Bomaszkan, Wassergasse 23.
§ 2 kolei Poludniowo-nieCiiecko au jtro • węgier

ski zwiąiok kolejowy. Z dniem 1 stycznia 1897 wej
dzie w życie dodatek I  do taryfy wyjątkowej dla 
przewozu bydła rozpłodowego i tp. z Donaueschin- 
gen i m. dc Lwowa, Wiednia I. kolej ces. Elib. 

4 7 2 ^ ^ WOr"eC zachodniej) i do Krakowa.

logi okrętu składającej się z 18 ludzi, trzeok 
uratowało się, dwócb wydobyto z f i l  nieży
wych, a reszty nie odszukane. Prawdopodobnie 
i oi zginsli.

Bomba] 7 ttycin ia. Z obawy pried dżumą 
uoiskło stąd doiyehcza* przeszło 30 tysięcy lu
dzi. W  poniedziałek zachorowało na dżumę 91 
osób; a 64 umarło. Umarł kierownik szpitalu 
tutejszego dr. M auer, który badał przyezyny 
tej strasznej zarazy.

Wiedeń 7 stycznia, Rada państwa na dzi- 
sieiezem posiedzeniu rozpooręła debatę nad eta
tem szkół ludowych

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER1.’ 8ZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 6 stycznia. Hr Starzeński 

z Mogielnicy Br. Malsburg z Dublan. Ch, Heye 
z Breny. M. Przyk ze Stryja. A. Kraus z Białej. 
Di. K Ciemuiewsti ze Stanisławowa. J . Wolgaer 
z Komarówki. A. Prook t  Linou. S. Wisłooki 
z Borboliniec. E. Blumberg z Hamburga.

HOTEL ŻORŹA.
Lwów — Piać Maryacki 

Przyjechali dnia 6 stycznia. J, Obertyński 
z Odnowa. St, Dolański z Baranowa. Dr. J , Horo- 
dyaki z Wygnanki, O. Horodyski z RomanówkL 
M. Zakrzewski i  C*cłhan, Z. Ładamirski z Marko- 
wiec. J. Lsticsyński z Borek. A Garapich z Za
górza T. Sroozyński z Jasła, K. Rumczewaki i Wł. 
hr. Tyszkiewicz z Broiów. F. br. Loewenstein 
i Wygody. H. br. Tinti z Złoczowa E Soott i F. 
Paule z Ropienki. J. Giiinleld i A Friod z Pesztu.

T V a d e e i a i i e .
Rubryka ta ale pochodź od Redakcji, nie bierze teł ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności,

Brown Seąuarda środki lecznicze patrz str. 4.

n a f c a ...................................................................... 8.16
s łu ż b a ......................................................................  19.—  |
dar dla s ła łb y  na św ięta  . . . 4 .—  I
etam pilia i b i le ty . . . . . 1.65
różne i n n e ...........................................................  7.50

razem . zł. 152 31 
pozostaje w kasie podręcznej 6 zł., 

która to kw ota została oddaną przew odniczącej; zbś 
rachunek za lokal, cukier, herbatę i drzewo, oraz 
dochód z przedstawienia w  teatrze wraz z ła sk aw y
m i naddatkami i ogólny stan kasy  głów nej og ło ii  
przewodnicząca, gdyż w  tej spraw ie n ie brałyśm y  
u d z ia łi, w ięc  i rachunków przedłożyć nie możem y.

Kosińska, gospodyni. Ctemowa, skarbniczka.

Repertuar teatralny. Dziś we czwartek po raz 
10 ty „Jaś i Małgosia", (Htinsel und Gretel), opera 
w 3 aktach a 5 odsłonach Hnmperdinoku. Jutro 
W piątek po raz drngi „Popychadło", komody a 
w 4 aktach Jana Szutkiewicza. W sobotę po 
południa o 8-oiej dla młodzieży szkolnej , Zabobon 
czyli Krakowiacy i Górale", sielanka narodowa ze 
śpiewami i tańcami w 8 aktach J. N. Kamińskiego 
muzyka Karpińskiego, wieczorem o w pół do 8 mej po 
raz 11-ty „Jaś i Małgosia". W Przemyślu „Popy- 
chadło". W niedzielę po południu o 8-oi#j „Robert 
Bertrand czyli dwaj złodzieje", krotochwila w 6 
aktaoh Wł. Anczyca, wieczorem o pół do 8-mej 
po raz 12-ty „Jaś i Ma gosia". W poniedziałek 
koncert pani Jadwigi Mierzwińskiej.

I

Podziękowanie WPonu drowi Zdzisławowi
Szydłowskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Sykatu- 
skiej pod liczbą 22, składam najczulsze podziękowa
nie za troskliwą opiekę i umiejętną pomee lekarską, 
dzięki której synek mój wyleczony z;at*ł z ciężkiego 
poparzenia. Wiktorya Halotowa

*» •
Restauracya kościoła 00 . Bernardynów w 

Leżajsku:
W dalszym ciągu złożyli w tym celu awoje 

pobożne ofiary: Anna Byłko 60 ct., NN. z Boratyes 
65 ct., NN. 91 ct., Edm. Pawlik z podziękowaniom 
za otrzymane łaski, Marya Pokorny, A. Gaweł, 
Szczepan Sinrg, Stanisław Czechowski, Wlad. No
wak, NN. z Leżajska, Edmund Nowak z podzięko
waniem za otrzymaną łaskę i prośbą o dalizą opis- 
kę, Seb. Strycharz, Ludwika Tacy, Julian i Jadwi
ga Skrobotowicze po 1 złr j NN z Suchy, Klemen
tyna Tychowicz, A Dzieduszycki po 1 złr. 50 c t.; 
W. Pępiak 1 złr. 60 ct.; M Werner, M. Miąso, An
na Baranowska, J. Jung, M. Bzawcy, E. Dunin, 
Brzezińska po 2 sir., P iotr" Bulanowski, Emilia 
Grzywaczswska, Marya M. z Jasła, uczniowie szko
ły cewkowskiej, E. Dunin Brzezińska po 3 złr.; 
parafia Toustobaby 8 złr. 10 c t.; Ks. Br. Biernat
3 złr. 47 ct ; Els. P. Szpila, Elżbieta Jarosz, Ks.
Głębocki z Czerwonogroiu po 4 z łr.; Drużbacoy z 
Wieliczki, Rad* gminna z Zwierzyńca, J. K. z Kra
kowa, Julian i Jadwiga Skrobotowicz, Elżbieta Ce
lina M., w uczuciu najgłębszej wdzięczności za otrzy
maną łaskę. E. B. z Wieliczki, Karolina Ziemba z 
Leżajska, E. Dunin Brzezińska z Łazan za otrzy
mane łńBki po 6 złr.; W. Malicki 6 złr,; Ks. K,
Jędrzejowski z Harty 6 złr. 61 ct. ; M. Wałkie
wica 2 dolary; gmina Sąńadowioe 10 złr.; Józef 
Baron Banhidy z Grodziska 40 koron.

Niniejszy wykaz jest ostatnim rokn zeszłego. 
Wszystkim P. T Dobrodziejom składamy serdeczną 
podziękę za ioh hojne i szczere ofiary. Wiele w wspa
niałej i cudownej świątyni leżajskiej za te ofiary 
uskuteczniono, za które Pan Jezas i Matka Boża 
Leżajska sowitą będzie nagrodą. Roboty wykończo
ne wykazały przeszło 8 tysiące niedoboru; chcąc 
więo niedobór wyrównao i do dalszej przystąpić re- 
stauracyi, ośmieliliśmy -ię za wiedzą i pozwoleniem 
c. k. Namiestnictwa wysłać do 12 powiatów kwe
storzy zakonników, zaopatrzonych w potrzebne do- 
kumenta, których względom, sercn i ofiarności P. T. 
Dobrodziejów na ten cel zbożny pokornie polecamy.

Z Leżajska 4 stycznia 1897.
O. Łukasz Dankiewict, przełożony konwentu.

eiegramjf „Przeglądu44.
Wiedeń 7 stycznia. Na wozorajszem po- 

siedseEiu Koła polskiego zawiadcmił prezes p. 
Jaworski, że minister kolei żelaznyoh sgodzii 
się na powiękazenie liczby galicyjskioh człon
ków Rady kolajowaj.

P. R o s z k o w s k i  prsedłoiył petyoyę 
c. przebudowę gmachu uniwersyteckiego we 
Lwowie, poosam przystsp ono d j  debaty nad 
et&tam ministerstwa fiuaneów.

P. P o t o c z e k  domagał się zniesienia 
m yt rządowyoh i krajowyoh i zastąpienia tyoh 
opłat dodatkami do podatków — P. P i n i ń -  
s < i z wróoił u wagę, że sprawę tę należałoby 
pierw?] w Sejmie poru?syó, w Radzie państwa 
zaś domagać eię przedewszystkiem zniżenia 
opłat o i  przenieś:e-ua wltoaości, zwłaszcza ma- 
łej, co jeszone były minist*r Plener przyrzekł 
— P. Eu-teniusz A b r a h a m o w i e ®  skarżył 
się na postępowanie w łid i skarbowych w Ga
lioyi. Pomimo okólnika m inistra Bilińskiego, 
dzieją się wciąż nadużycia, uftleiytośó podatko
wa wymierzana bywa eaęsto za wysoko, a przy 
egzekucjach podatkowyoh postępują egzekuto- 
rowie z oałą bezwzględnością. Mówr a wnou, aby 
karano grzywnami takich urzędników, którzy 
zaraokowują więoej niż się skarbowi należy. — 
T akie p Włodzimierz G n i e w o s z  żalił się 
na władza skarbowe, które zwłaszcza włościan 
seknią. Egzekutorowi^ zabierają chłopu osta
tn i dobytek, jedyną krowę, kożuob, nawet po
duszkę i buty. Podniósł takż* mówca szyka
ny, na j»kie wystawiani są właściciele gorzelń 
i domagał s 'ę  zniesienia kar za drobne prze
winie Ja , tudsiaż wcześniejszego rozdziała do
datkowego kom yngettu. — P. S o k o ł o w s k i  
omawiał postępowanie władz skarbowyoh w 
miastach i wyaazyw ał, że ludność w miastach 
więcej ma jeszoze powodu skarżyć się na uoiek 
fiskalny, aniżeli ludność wiejska. — Prezes 
J a w o r s k i  wyjaśnił, że sprawy gorseLniane 
traktowane będą przy ugodzie z Węgrami i i e  
minister Biliński okazuje wiele żyozliwośoi 
dla życzeń rolników. — Na mówców w pełnaj 
Izbie wyznaczono posłów Pinińskiego i Abra
hamowi cza.

W końcu p. Rutowfki przedłożył pety
c ję  Towarzystwa dziennikarzy polskieh o znie
sienie stempla dziennikarskiego i zezwolenie 
na kolportaż.

Koło pozwoliło wnieść tę petycyę w peł
nej Isbie.

Wiedeń 7 stycznia. Cesar* w towarzystwie 
aroyhrięcia F /ancis .ka S»lwatora i księcia b a 
warskiego Leopolda odjechał wczoraj po połu
dniu do Miirzstpg i na łowy.

Ministrowie węgierscy Bauffy i Daranyi 
byli wczoraj n s obiadzie u prezesa gabinetu 
hr. Badeniego, a o 11 w nooy odjeohali do 
Pesztu.

Umarł tu  wczoraj szaf sekeyi Patpay.
Cattaro 7 stycznia. W  tu ejssej katedrze 

greoiriej w ybu 'b ł w^z iraj groźny pożar, który 
zniszczył do szczętu całą katedrę i położone 
w pobliżu koszary artyLryi. Stko 'a  wyrządzo
na w samej katedr*e w ynoń 100.000 zł

Brest 7 stycznia Naładowany fosfitem 
parowłiea, płynący z Antwerpii do Bajfnuy 
rozoił się o skały nadbrzeżne i zatonął Z za-

„HOTEL IMPERIAL"
Lwów, ul. Trzeciego Maja 3.

Mam zaszczyt ziwiadpmić W. Publiczność, że 
po roswiązaniu spółki, tak gmach, jak i sam hotel 

t objąłem na wyłączną własność. W dobrze zroznmia- 
] łym interesie usunąłem wszelkie dotychczasowe bra- 
* ki i niewygodności, a pod kierownictwem architekty 

Wp. Dolińskiego cały budynek wewnątrz swoim roz
kładem i urządzeniem zmienił cię do niepcznania. 
Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odnowiono, 
wytapetowano nowe umeblowanie i pościel etc. 
z pierwszych firm dostarczono. Nie szczędziłem wkła
dów, gdzie »ego czystość, wygoda i wzorowy porzą- 
des wymagają, tak, że hotel ten dziś pod każdym 
względem do godności pierwszorzędnych hoteli euro
pejskich podniesiony zost: ł. Hotel ma do dyspozycyi 
Wysokiej Publiczności 80 pokoi w cenie od 80 ct. 
wyżaj; remizy, powozy; wedle wszelkich wymogów 
urządzone łazienki, doskonale dobraną słażbę, dobrze 
zaopatrzoną piwnicę. Restaurację i kawiarnię hote
lową objął p. Antoni Cieślik, kilkuletni kuchmistrz 
w Kasynie szlacheckim, a 20 letni restaurator w ho
telu George’a. Licząc na względy W. Publiczności, 
zestawiono ceny jak najumiarkowańaze, & pomimo 
ogromnych wkładów adaptaoyi, nie podwyższono ich, 

Wobec czego tnszę nadzieję że hotel ten bę
dzie dla PT. Przyjezdnych najmilszym przystankiem 
i miejscem wypoczynku wo Lwowie.

Z wyaokiem poważaniem W. Ziotecki,

Lek#r« shorńk kobleeyela 1 a k m e r
Dr. Leopold SCHELLENBERO

b operator kliniki położniczo-ginekologicznej pro f Cnre- 
betka it-t> Wiedniu, b. asystent król. HiniiH chirurgicznej 
pro/. M ikulicta we Wror,lasciu, b. lekarz kliniki cho

rób wewnętrznych prof. Hothnagles tt>e Wiedniu 
©*ia.d.ł -w® L w a w l e  1 orćLyn-u.]® p r * y  
v il. HCoparsŁilca. 1. a a  o d  3 —B p o  p o ł .

Dla ubogieb od 9—10 przed południem bezpłatnie.
L e k a rz  ch o ró b  kob iecych  1 a k u s z e r

Dr. Zygmunt Gem barzewskl
b. aeysten: prof Rnkit*ó»ky’ego w szpitalu rborób kobie
cych w Wiedniu, b eperitcr kliniki położniczej prof. G. 
Brauna w Wiedniu 1 kliniki cbirargi-anej prof Wólflera 
w (łreeu po stad-.ach na kl nikach prof. Leopolda w Drei- 
me i Olihauien* i B i:linie, osiadł we Dwawie i ordynuje 
od goiz. i  -ttej po»nł QU aHoglch bezpłatnie od • -lOte 

rano ul. Jagi-lłońeka 1. 7 I. piętro.

Płótna, szlrtlngl, biallzna damika. męska chustki 
do nosa, oorusy, serwety, ręczniki, pończoehy 

szkarpntki itp. poleca najtaniej 
J J A G A Z Y K  S C H A E B O W

we Lwowie.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą :
AUGUST SCHELLEN3ERG I SYN

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. *1 w gmaohu 
dyrekcji gaL Tow. kredytowego ziemskiego 

poleca

I ?  R O M B 8  Y
do ciągnieni* 15 stycznia 1897 

na losy b e l m t  po zl 3 60 i i na losy 4 proc. 
wfg. B a s k u  h y p e t e c a a e i t o  po zł. 2. 

oraz
LOSY NA S P ŁA TY MIES'ĘC2NE
p o i nąja,fl,zys!ąi»je*fn*J w.łrankzmi.

Wydawnictwo gaz*-y losowań .Nadzieja, p ro . 
numerat* roczne zł 1 70, iee erowtncyi ałr. 1.80.

L w ś w  nsia 7 styczda (Z Izby handlowej). 
A h o y e  <a satuzs Kolej gai, Karola Ludwika 800 

zł. m t  117 21 do 3W.5 S a k ’ Lwowako-Caars.-Jzsek 
po 800 zł. w. u  J90 — in- 891.— , Banka hypoćeuseego
*00 s ł  w. a. !*.90—  iu  100 ,V«s, gurhan^ w User
wie po 800 a*, w. a M>0 .-  ŚóS(— la w , oatfew* 
gonów «  Sanoka 850,— da 560.

f.iisfTi s a s t e s n s ®  za 190 i i . ,  Baaku hipot gaik  
5 proc. Iw  w 40 la t  ó proc a 10 pree. preot. 110.19 i<s 
110.80, 4 i pół proc lo». w 50 lat, 9 .i,l do 190.5« i  pr ». 
iw  w 801»t 88.70 do #7,40. Bank?, kra,. 4 i pół proo. Iw, 
w 51 lat. 100.50 do 101.29. Boifc t kraj. 4 p.-oc. iuc. i i  
97£0 do 51.90. Tow kred. nism. 4 proo. (1. emi
sja ) 97.79 do 9o.40 4 proc «oi. w 4 i £ poł Im*;& 97.60 
i  o 98 80, 4 prac. los. r  50 97.43 do 98.1.1.

ObLl&c. za 100 ał.. Gal. fuad. propimuyjiMgo 4 pro. 
97.70 do 98.40, Bukowińraego fund. propin. 5 pro: 102.50 
ło  —. Kon.. Banku krą;., C proc. (II sur.yL 103a)J i*. 
108.7C c^śyczij kraj, 6 proo- i 06—  dc —. 4 £ yw prze

O u  , 4 prot a r. 1891 97—  do 4 a?*s
po 300 koror a roku 1893 97.— da 97.70.

S o n e s y .  Dukat cuarild 5.63 do 5,73. tfapoleondor 
9A0 do 9-80 Fółimpatyał 9.60 do — . Rcoel rosyjski 
papierowy 1.37dc X!*8 l  <0 marek niemieckiib 5-.80 .5o 59 —

Wlsdeń 6 seyozui*. Notowania wie izorue. 
Kredyty 377 37, węgierskie kredyty 415'00 
anglobank 163'50, baukyara. 26j 50, uiaon 
bank 30160, i&nderbauk 262 00, staatxb&hny 
365 50, iomoardy 94,76, aibetuali 277.25, -akoyw 
tytoniowe 87 9 j ,  10195, aipmy 99 65
renta majowa 10190, węg. renta koronna 99 60 
losy turecki? 5176, murk* 5876, rabie 127*—.

P J T  G - O R ^ ś E T T a n . s t j a a . o - w s z s g ' ©  f s . - s o a n . - c i .  

poleca najtaniej
o ł e c j  L i i d w i g 1

L w ó w , M iles B a l ie k h  14.



PRZEGLĄD i  dnia 8 etyciiua 1887

»)
ZBRODNIARZ - ARTYSTA

przez
E o d r y g a  O t t o l e n g u L

Przekład z angielskiego £ . Żmijewskiej.
(Ciąg dnlany).

— Siedm ? — podchwycił detektyw. — A leł 
p ried  chwilą jeszcze mówiłaś pan, śe jest ich 
neśó.

— Wiem, co mówię i nie zapominam nigdy 
moich zesnnń, a wszystkie moje zeznania są 
za wiza z prawdą zgodne. Powiedziałem, śe 
oały komplet składa się z sześoin. Teraz pan 
mnie zapytujesz, ile było zrobionych rnzików 
i odpowiadam pana na to : siedm Wszak to 
jasne ?

— A więo ten jeden został zgubiony ?
— Bynajmniej. Wiem gdzie jest.
— Czemuś więo pan twierdzisz, śe oały kom

plet składa się z sześciu.
— Daruje mi pan, śe to pytania pozostawię 

bez odpowiedzi. Dałem już ioh panu kilka, a 
dotyohozas jeszcze nie dowiedziałem się, ozema 
pańskie odwiedziny zawdzięczam ?

— W yjaśnię to panu zaraz — mówił detek
tyw  powoli, cedząo słowa. — Oglądałem miej- 
aoe pańskiej zbrodni i znalazłem ten oto, sió
dmy, guzik.

Gdyby mr. Barnes spodziewał się, śa mr. 
Mitohel cofnie się z przersśeniem  w oczaoh, 
sadrśy lub wogóle zachowywać się będzie tak, 

inni zbrodniarze wobeo oczywistego do
wodu ioh przestępstwa, to doznałby zawodu, j  

Leoz mr. Bames z góry przypuszozał, śe 
tak wytraw ny aktor, jak Mitohel, uczuć swyoh 
nie zdradzi. Okazał on jednak pewne zainte
resowanie, wstał z fotela i podszedłszy do de
tektywa, zap y ta ł:

— Czy masz pan guzik ten przy sobie? Czy 
go mogę obejrzeć?

Mr. Barnes zawahał się chwilkę, zastana
wiając, ozy się nie naraśa na utratę guzika, 
lecz postanowił jednak go podać i tak teś 
zrobił.

Mr. Mitohel przyglądał mu się uwaśnie, 
jak  ekspert, podrzuoił go w górę, złapał w po
wietrza i wreszoie rzekł:

— Stanowiłoby to wątek bardzo sieka wej 
sycuaoyi w sztnoe: detektyw odkrywa zbrodnię 
i otwaroie powiada to zbrodniarzow i; zbro
dniarz przyznaje, śe ma tylko sssśó guzików 
z rgólnsj liczby i prosi, aby ma pokazany ten 
siódmy. Detektyw lekkomyślnie do rąk  m t go 
dsje. Zbrodniarz kłania n u  się z uśmiechem 
i oświadoza: „Panie detektywie, mam tera i 
Wizystkia siedm gazików — garnitur mój w 
kompleoie.“ Cóś pan na te  powiesz?

— Dedektyw powiedziałby) na to : „Panie 
zbrodniarzu, odbiorę go przemooą" — odrzekł 
w tym śe tanie mr. Barnes.

— Umiesz pan przejąć się taką sytuaoyą. 
Cóś dalej ? Następu]# bójka pomiędzy tym dwoj
giem ludzi, oklaski galeryi, zwycięstwo stron 
oba. Takby się to działa na soenie. W  śyoiu 
jednak — inaozej. Oddaję panu guzik 
stu — dodał mr. Mitehel, podając go 
sowi z uśmiechem — W eś go pan sobie. Nie 
naleśy do mojego garnituru.

— Nie naleśy do pańskiego garn ituru? — 
powtórzył detektyw, jak echo.

— Nie. Przykro mi odbieraó panu to złu
dzenie i gotów nawet jestem panu to objaśnić, 
bo i żuję do pana dziwną sympatyę. Mówiłem, 
śe garnitur składał się z siedmiu gazików; tak 
było istotnie, leoz na siódmym odtworzona była 
głowa Szekspira. Moja przyjaoiółka ofiarowała 
mi wszystkie siedm, poniewaś jednak mogłem 
tylko sześoiu używać, oddałem jej więo siódmy 
—z Szekspirem, który kaziłem  oprawić jako 
szpilkę, a dla siebie zaohowałem resztę, w ten 
SD!.sób rcdukująo garnitur do pół tuzina. Sió
dmy guzik nie jest jnś guzikiem właśoiwie.

popro-
Barne-

— Leoz ja k ie  pan objaśni fakt, i i  ten oto 
guzik jest wiernym portretem pańskiej przyja- 
oiółki i stanowi pendant do tyoh, które pan 
masz przy kurtce?

— Mój drcgi panie Barnes, objaśniaó tego 
nie myślę bo to nie moja rzeoz, ale fańska.

— A gdybym zeohoiał aresztować pana na- 
tyohmiast, i antentyoznośó tego gazika oddał 
do rozpoznania sądu przysięgłyoh r

— Byłoby mi to nie na rękę, leoz trudna 
rada, kaśdego moie spotkać ewentualność po
dobna, to je s t : kaidemu zdarzyć się mośe być 
aresztowanym przez niezręcznego detektywa. 
Przeprasiam  za ten przymiotnik — nie s to n je  
się on zresztą do pana. Jestem  pewien, śsś 
pan za sprytny, aby mnie aresztować.

— I  czemuż tc, chciałbym wiedzieć?
— Najprzód dlatego, że ja uoiekaó nie my

ślę : pow tóre: bobyś pan nio na tern nie zy
skał, albowiem łatwo mi będzie dowieść wszy
stko, oom powiedział; potrzecie: bo pan jesteś 
głęboko przekonany, śem nie skłamał.

— Czy możesz mi pan pokaiaó ten guzik, 
właśeiwie tę  szpilkę?

— Żądasz pan odsmnie bardzo wiele, gotów 
jednak jestem żądaniu temu zadość uosynio 
pod jednym warunkiem — zastanów się pan 
jednak dobrze, zanim go przyjmiesz. Gdym się 
zakładał, nie przypuszczałem, śe mogę wplątuo 
w skandaliozną sprawę nazwisko kobiety, k tó
rą kocham nadewszystko w świeoie i która ma 
niebawem zostać moją żoną. Ja k  to  już mówi
łem, jest ona posiadaozką tego siódmego guzi
ka i nosi go ustawicznie. Nio pan nie zyskasz 
na obejrzeniu go, . potwierdz:łoby ono tylko 
moje słowa, w które pan i tak  wierzysz. Gotów 
jestem jednak zaprowadzić pana do niej, a po
wtórzy panu ową historyę o guzikach, jeśli mi 
pan obiecasz, ie  nie będziesz ]ej w dalszym 
ciągu niepokoił tą sprawą.

— Obieouję to panu ohętnie. Nie ohoiałbym 
nigdy niepokoić damy.

— Zatem spotkamy się w przedsionku hote
lowym punkt o dwunastej. Zaprowadzę pana 
do niej. A  teraz pozwól mi pan dokończyć 
toalety.

ROZDZIAŁ V.
Siódmy guzik.

Na drugim rię trze  domu z apartam enta
mi umeblowanemi przy nlioy W schodniej T rzy
dziestej mieszkała mri. M-.rtimer Remsen z dwie
ma córkami: Em ilią i Dorotą.

Mąż mrs. Remsen nie śył już od lat dzie- 
sięoiu; umierająo pozostawił rodzinie piękną 
fortunę, dzięki której mogła ona utrzymać się 
w New-Yorku na stanowiska, do którego przy
wykła.

Te panie mieszkały we wspaniałym apar
tamencie wspaniałego domu przy wspaniałej 
uliay, otaczał je zbytek, połączony z najlep
szym smakiem i prawdziwą wytwornośoią. Dom 
ich był otwarty i stanowił środkowy punkt, 
około którego skupiało się najlepsze towarzy
stwo. Mrs. Remsen, kobieta jeszoze młoda i pię
kna, trzymała prym we wszelkioh zgromadze
niach światowy oh i filantropijnych.

Starsza jaj oórka, Emilia, miała lat 26 i 
nakazywała raozej niśli wzbudzała zaohwyt; 
królewską postawą i pięknością. Twarzy je] 
nie zdołam opisać lepie], niż to nozynił znako
m ity artysta, Gaston de Castilla, gdy go pro- 
■sono o namalowanie jej portretu.

— Pani — rzekł do matki — nieohętnie po
dejmuję się tego zadania. Córka jej ma ,edną 
z owyoh oudnyoh twarzy, które są sakopułsm 
dla wytrawnego nawet pędzla, rzucają one jak
by rękawicę malarstwu, bo każdy ioh rys jest 
w sprzeczności z zasadami piękna, a jednak 
ogół stanowi piękność skońozouą. Tylko natura 
mośs wydobywać podobne efekta, ona jedna 
umie zacierać, opromieniać nieregularność ry 
sów; my, biedni ar«yśoi. nie zdołamy na ohło- 
dnem płótnie odtworzyć tego, oo stanowi naj

większy urok twarzy podobnej.
Pomimo tc jednak namalował portret, — 

ten właśnie, który detektyw oglądał w mieszka
nia mr. Mitohela i potrafił ujawnió w nim 
wszelkie oharakterystyozne i tak  odrębne ce- 
oby, a rysy oświeoió duohem, który nieregular- 
ność ich zacierał.

Em ilia przy wielkiej słody ozy i wdzięku 
posiadała w wysokim stopniu dar panowania 
nad sobą i nakazywania dla siebie szaounhu. 
Wszysoy musieli ją  słuohać i do jej woli się 
stosować, pooaynająo od wielbicieli a końoząo 
na sługach.

Zdziwienie było ogólne, gdy ta istota wy
jątkowa zaręczyła się z mr. Mitohelem — za
wdzięczał on to może temu tylko, i i  m iał cd- 
wagę o rękę jej prosić i że prosił o nią śmiało, 
W tern przekonaniu, ie  go nie spotka odmowa 
ani nawet wahanie.

Po mieaiąou znajomości był juś narzeozo- 
nym, ohoó inni latami oałemi dobijali się o ten 
zaszczyt.

To właśnie dziwiło najbardziej znajomych 
panny Mr. Mitohel obracał się wprawdzie 
w najlepszych towarzystwach, leez był przyby
szem < boym. prawie nieznanym, to te i  gdy po
zyskał największą zdobycz matrymonialnego 
rynku, jadni pytali drugioh nawzajem: „Co to 
za j«aen?“ a n ikt odpowiedzieć na to pytanie 
nie umiał.

Wiadomo było tylko, ie  jest dzieoięoiem 
połudaia i to mu od razu zjednało sympatyę.

Mrs. Remsen, usłyszawszy o postanowie
niu Em ilii, ohoitła mu się oprzeć, ale Emilia 
odpowiedziała: „Dałem już słowo,“ zamykająo 
tem dyskusję; l«oz po chwili uklękła u stóp 
matki, objęła jej kolana i szepnęła: „Ja go ko
cham. On jest moim królem."

fXHąg doisz? tuwtnpiV

Teatr hr. Skarbka
W  piątek dnie 8 stycznia 1897 

po raz dragi

POPYCHADŁO
komsdyz w 4 nktn-h J . Szntkfewłcza-

OSOBY:
Hr. Laura Ostoiowaka Cichccka
Eeg baroa Z 'ebywski Woleński
Zerowaki, itadeat an i* . Nowacki 
Jan . ztróż dntnu B asikow iki
Małgorzata, jag- II  łona Gostyńska 
Klemsntyaa jago córka 

a S małżaństwa Btdnarzewska
Ignacy, narieczony Kle - 

M entray Żelazowski
Józsf Wraocki
Michał )drałb°w ie KMzzeweH
Antoiia ) ,__ , _ Belswska
Zosia ) drnch"y Micblawicz
Prokop Żółciński. obyw Feldman
Kattrayna aklapikarkl Otrębowa
Kaaaganda przekupka R-blcka
Stróżka r asocka
Julia garderobiana Hzrt’g
Fosłcniec D >lsVi

Rzaes dzieje się w Warszzwi*.

P ł ó t n a
bleHseę atol swą,ręozwlłrl. chu- 
s t e c c f c i ,  d r s d s i k ł  i t  p. własne wy 
roby sprzedaje po c en ch  fabrycznych K ra
jowe towarzystwo tkackie „Prządka* w 
i* ym awiede nrzsdsnnym składzie we Lwo 
wie przy mli:? Kilińskiego 1 3. Zamówię- j 
■ia a prcwincyi prosimy aadsjła  <5 wproit , 

do Kr su*. (

________IT > l« « o  w r h o t e l n  W l  t o r l a l ____________

Modlingska fabryka obówia

W  a n t r a k t *  powinno asa palić 
m  w w  tyłka s datek Nlemoj owakiego 

T tm ń ee  karnawałowa na fortepian. 50 
wyjątków z aajnowszyek tańców na żąda
nie beipłatnie w n b t a d z l e  n u t  przy 

■ l e t a r a i  P s l s k l t ]  we wowle.

Z. i k. uprzyw. i odznaczona ra- j 
bryka Maraskinu

„Romano Vlahov Z a ra “
naj’epszy, najzdrowszy, najsław
niejszy żołądkowy likier świata

jest

V L t H 0 V
sławna na cały świat
sp ecy a la o ść .

Jedyny wytwórca R . Vlahov Zara.

O i r ś i z i a i r l s  
prawdę §i blagi!

Dwa ssedale wu^ogi etrw m ał 
A  W . Niemenjwwakł a
wyrók anakoesityah totek włeMe 
jenych I Tekiem odnzczscśw ■ 
iadra Mbryka totek p***o*<dó 
sie aie mnie Żądać proszę T o 
t e k  N i e m e j e w i k l e g a  

Wseedsie de nabyci*.
Poleea ełr również t.-tU kleio- 

ae s prawdsfw- go p e p ie n  E f l p  
ski«ei»

W y s p r z e d a ż

bez blagi k n n k u rsn e yjn fj
niżej cen kosztu własnego

tylko jasznze kil a dni

t  W D u y i  lokalu obol mw  magazynu
plac Halicka l. 2 

poleca

A. Krzysztofowicz
H A K A T Y .

K ebellny , D yw any, B k ram y , ?»- 
raw a « y , C h a d a ik i Ł a u b r - k ln y ,  
H a fty  ró ż n o ro d n e , K a c y k i ,  
K o łd ry  szy te , F ira n k i ,  F e r tjc -  
ry , ś s a l i k l  d e k o ra c y jn a , H ate- 
r j i ,  F la sz a , S e rw ety , K ep y  na 
ió ż k e , F a t e r k a  p a d  I ś i k a  itd

*
*
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Jedyne miejsoe sprzedaży 
dla Lwowa i okolioy

w hotflH Wiktorja
Największy wybór 

obuwia
męskiego, damskiego, 
dnieoiąoego wszelkie
go rodzaju najnow
szej mody po cena oh 
fabrycznych, najtaniej 
ustanowionych a na
podeszwie każdej pa

ry wyciśniętych Rzetelna 
usługa.

Zasada, tani* sprzodawać, dsbrs rzeczy by wiele 
sprzedać.

Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra 
wdziwych petersburskich kaloszy gumowych.

ia p ra w i bardzo t is ia  i bardzo s zyb k o  w yk o H u jtflf.
! T ylko v f  hotelu WIŁtwri* I

Panowie E Perollef I Spółka, Genewa, Sswajoa^ya (Laboratoryum dla wyrób środków 
leonniozyoh Brown S*qunrd* don -ssą P. T. p. Lekarzom, że S^juardinę z największą troskliwością 
wyrabiają. W  nrz* 49 Wiener M«d Pressa z 5 grudnia je tt donien»n;e o zupełnem wyleczeniu para
liżu i reumarysmu.

Ssk lank i 30 o om. nł. 7 50, sshlnnka po 15 o. em zł. Dla Panów lekarzy rabat 20 proe.
ZUoenis. po nsdeeUniu kwoty pnekaism w y k o n u je  się odwrotnie.

O
CC

es

N o w o  o t w o r z o n y  skład p łó cie n  k i r c z y ń s k i c h
To w. kraj.  dla handlu i p rzem ysłu

We LWOWIE, ul BATOREGO 10, (naprzeciw gm nądiw egł) poleoa 
Bieliznę d»mską i męnką w wielkim wyborse po najtłńssyoh osnae

&N-łH
1 Oo sprzedania z wolnej ręki

D„br» S tsłin  5 kilometrów oiW łlom od Kołomyi, przy t-łkci* prmrMiącym 
, , d° Obłrtyn* ob tia rn  865 mordów o n»j ztnml w iłdnym  koT.plek«t« bndynki mie 

Kto ohoe żołądek w zdrowiu 1 ( szkeln* i go«pod’ rci« -t nąjlłjsisT- -t**ic, i  całym in^a-tarłom lub W  tego
8f*w r-rybiony Dłagi kipotekowane wynosi* akołe 16 O00 iłr. austr wal.

BUtsza windom At u p. J liana Oaiudtrny, kandydata astaryaliag* w Sala 
tyni*. W siłlk1# loirelnłetw o wyklnezene.

•ule utrzymać, nieohaj pije ten 
sławn y na oały świat wyłącznie 
z roi lin w Dalmacyi wyrabiany żo
łądkowy likier, który jest do na- 
byoia w wszystkich lepszych han- 
llach delikatesów, korzeni, ou- 
kierni»oh i kawiarniach.

g w a r a n c y ą  c z y s t o

najwyższymi nagrodami odznaczona |

fosfałowa mączka Thomasa
z ozfskioh i niemieokioh hut Thomasa

jest najskuteczniejszym i najtańszym nfewozem fosforowym. 
G w anntow ana zawartość od 15—17 prooent oytratowo ronpuszoialnego kwasu 

fosforowego i 85—100 procent mąki miałkiej. 
l> la  w i z f s t k ’c h  r o d z a jó w  r o l i !

Dla uzyinlanla roli ubogiej w kwas fosforowy dla wszelkioh rodzajów zboża 
owoców sieonkowych. pól pod konioz i lucernę, dla winnio, pod uprawę obmielu i 
jarzyn a szczególnie dla nawożenia łąk nodnr odpowiedne.

Przewyśsaa trwałością skutku, wszelkie nuperfosfaty. Ewentualnie brakująoą 
ilość oytrat wo rozpusnozalnego kwasu fosforowego się zwraca.

Kosztorysy, pisma faohowe, wszelkie w yjaśuieuir na żądanie do usług, 
Pytania i zamówienia adresować neleży do

Biuro sprzedaży mączek foslatowych
z  e z e s k J c l i  l i u t  T h o m a s a  w  P r a d z e

Mariemgagge Nr. 11.

K gnblons z e g a r e k  italnmy ma- 
ltńki, aismuc tło, monogram H. Z. i ko
rona umocowaiy do brosiki ok*ydowan*j 

kictatcie harbn, opatrssnąj równUi 
monogramem. Znalazca ot-zyma m grodę 
S łlep  lamp Ditmara, plac M arja-ki 1-1

D o  w y n « ] ę » ł a  przy bIIct Koperni
ka 1- 19 II piętro b pokoi i kncknia i  
pokojem dla »łniby_______________ i -8

H m ty m e w m m r ekipedytor poertowt 
telegrafista znajdzie nmieszczenia pr«y c 
k. nrzęłzie pocztowym 1 telłgraficznya 
w Debromilu. 1 —6

C l  W s i e w a  9 9  do wynajęcia zaraz 
p 4 pokoja, kuchni* ni Sobieikiego 8* 
lo wynajęcia S minstkani* na dola akła
daiący aię po t  pokej* i kuchni. Bliżkia 
wiadomożż u doiercy d«mu. 1 8

Ważne d!i t. wojska. i

S m a l e c  u *  p ą c z k i  p ó ł  k i l o  
S 4  C t znakomity, b s iw u n y  je iy n h  w 
handlu Leonarda s s i c c k l e j g o  we Lwo- 
wi* ni Batorego 1. 9. 2—15

A g r o n a m  a sgzamiaem szkoły Lu
blański*}, posiadający !8  lat praktyk1, 83 
la t wieku, żonaty, poezikaje posady eko
noma zaraz W ym agaait gkromue Bliż- 
a y c h  wiadomości udzieli pan Polińzki biu- 
ra wywiadowcze, Lwów. I —8

O o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiedz 
rekatyżikiem  4 to i^k rk  , obizaru 2.C00 
mwrgów, w powiecie brztżańakim 2 folwar 
U  obnaru  2,100 mo*gów w powiee e 400 
aorgńw  p o i ko riysinyai warunkami Ulż 
m j  wiad motet adaieli kzncelarya adwo 
katów Dr. isiewlcińw, Litrów Ktż liuraki 
lica ba 16.

J U a d o l e m i e e  kopiec a odpowiednym 
majątkiem, mający docholn około 3-tOO 
rooaaie zaoka tą  drogą majomości w oelu 
matrymoaialnym a panną do 2S lat, z po 
n d m  do 10.100. Łaska »e agłostenia 
pod ,N ada# ja“ flióro Plohn* Lwów. Za 
dyakreayę recay ztowem honoru. 3—4 

E r z ę ę n i k  kawa .er, z penayą 8 .0 0 0  
ał. rocauie, właaciciel piękaej wloeki l*z 
długów, peiaokuje towarzyski śy . a a 
w ieka*ja posagiem M. D. 4 j poste re 
ssanie Kraków. 3—3

P a t t o i ó w .  wj kow, tarantaaów i ta- 
zmk po te aa i  Naw we Lwi wie przy ul, 
S tpitalaaj 1. 38 gwaraatająa za dobry 
wyrób po oenaah prayitepnyeii. Pr.yjm uje 
takewych w komis do aprzeżanrsi i wype- 
żyata aa małem wynagredaeniem. 2—3

U g r o d a i k  Sonaty, bezdzietny, 44 łat 
licaącr. posiadający culabne reko-aendacy* 
* większych zakładów z la t 26, posa kaje 
*ar*a poaady. Adrea W. S. poit. restasta 
Płocków. 2 - 3

do c z y s z c z e n i a  m e talu
Marka „Łyłka 

wyrabiają od wielu la t w 
najlepszej jakośoi jak i

smarowidło
do csysaczente panów 

w ojsk ow ych
(zwane oszozędnem smaro
widłem) i dostaroaają ta 
niej od w-zelkiej konku

rencji.

Jizel Lorenz i S b
Eger, C zechj B e« B. 

Hurtownie wielki opust.

K a len darze  na nok 1897

20 c t 
33 ct

zamiast
50 ct

m r  w a j t i s i b j
I ln s t a w a n y ^ a le n d a n  **-eentewy lub Ilu 
strowany kalendars demnwo familijny a1 o też żaisnny 
kalen^a z kancelaryjny.
I . e e n t  K odeka, I l n « t r * w s n y  k a l r a d a r s  
Saw łedclow y błtnoryztycauy i isftrm ar.yjsy -  
n»!>#pały ie  wssystkiiH kaL ndany , rawie-a najo^szer 
niajtzą część informacyjną * aj dokłada* ej zestawioną, 
nadto ba- ato i ustrowany dtiał powieśdo ty  t  kumo 
rystyrawy z wieloma *iu trsc»atn!.

k a lend t z «  s ą  t e ż  na
tylke za pierwotnem

W s z e l k i e  inne
W ysyłki pocztą 

kazeti pocztowym.
Za pobraniem, nie wysyła stę.

L E O N  B O O E K ,  L w ó w  O r m i a ń s k a  3 ( D e m

s i ł a d z i e  d i  n i b y s i .
nadesłaniem kwetę pras

N a r o d n y ) .

y f l o y a ł  s t ó  — a chlubaymt żwiadeot 
wami i rekomendacyami nancsyclelk', sa 
raądcsynia, bony etc poleea Kral. Instytnt 
pracy Lwów, easaż H »u«aana 9

f t » i  b n  urn ejąca szyć bitUanę i k ra 
wiectwo, prrsewać męsVą biePsnę poizs 
ku ji araiaszazeaia w demu w ię k ó y a  Na 
żądania m oi- edpiay świadectw nadesłać 
1 8 ulica Łazarza A D w* Lwo*is.

Śmietankowe
Sery Ołpióskie

odTOB^aone k 'lkąkrotn 'e  nB wy- 
stńwaoh krnjowyoh i zagranicz
ny h, uznane poszechni* za zna
komite, sryiyła Zarnąd dóbr Oł u 
ny, poczta looo, w pół kilowyoh 
cegiełkaoh po 70 ot. za kilo, przy 
5oio kilowyoh przesełkaeh nie li- 

ozą^ opakowania.

L w ó w
Akadem icka „FO R TU N A 44 Lw ów  

A k a d e m i c k a  8 .

Ceny w y ją t k o w e
M a  k a r n a w & I

usjtn dniejsze Chapeau-Cliąue atłas*we po 
5, 6, 8 Cyliadry z iabrykł P. X Hab’«t* 
-rałkiem lekkie po 9 zł poleca fabryka 

kapsinssy
A n t c n i  I C a f i c a ,

(przedtem K o ż e i o a z e k ) ,  Lwów R y-ek 
*ibo Teatralna 12.

p raed śta
JB S Z A B Ł O W S K I  

Skład herbaty rosyjski*, karawanowej B W. Perłewa w Moekwie.
poleca

H e r b a t ę  w <rygin*lyem opakowania pod banderolą rządową w cenie po z 1 sra.: 
1.10, 2>’0. 2 40, 1.00,3.90 8 10, S.40, 8 91 ( r  bław atkach) za funt w pacikacH

V  I. ‘I. w .
Wy»yłVa ua wrorincyę od 8 'b  fan ów franko

  C#nn'ki n r  żądrnia fra«ko Z» opakowanie niedoli-wa «df
W P '  D l a  D .  T ,  Ic -u -p có -w c od .poT >7-laóL n.l r a l n a t .

Tl* Lwowa opróos flów sego -kładu. urządz, l żmy skład kom sewy tej s a a e j 
be-baty w handlu p. Jarki*ow akiego, Trybunalska 1.

Nowa pat. przepaska
nieodzowna dla pań i dziewcząt

e n l M N i o M M

Bielizną mąską
nwwięknnym wyborno poleozją 

po oenaoh pmystępnyoh

I I
Lwów

plAO Marjaoki licabB 6. 
obok kotelu francaskirgo.

p a s z t e t
Istraabargiki z truflami, tyrynka funtowa 
{2 zł. bez trufli 1 5*. Baliom parą go
towań",. najlepszy po 6, 6, 7.50 i 10 *1

zbadane 1 polecona przez wzz s*kich profesorów chorób kobiecych a. k. wziechn'cy kilo. Herbata świeża, doberowei ja 
wiedsńskięj. — G-ówar skłsd W ien IX  Porcelengasse 87. kośei po 1J0._ 1.76, 1.80, 3.40, 8, 3.6:1 do

L r - u . n a .  d o b r e  z ł r .  2 ,  x i » l ż ® p s z »  2  z ł r .  7 5  c t .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  L u d w i k  M a s ł o w s k i ,
Prospekt* graus i franko. as tępo* dl* Lwowa posiukiwamy.

P a p i a r  a  f a b r y k i  I ł ą a ł f c o w u a o b ,  w

8 zł im t  netto wagi

D w ó r  Ł i p s z y n  B r z e ź a n y

Główny iabryczny skład wyzyłkewy Pierw 
szej galieyjahdej Susraral ewoców i warzyw 

na sposób am erykański zrządzony 
pod firmą

J. Michnik w Bochni
polecz skompletowane pakiety pocztowe ze 
znanych z dobroci suaaoay h jarzynek i 

o worów bochańik.ch jako ts :
Zupy warrywne „Julienne** 46 i 60 cnt.
Groszek zielony oukrowy 35 cnt Fasolka 
zielona krajana 85, 6 ) cl. Fasolka s.pa  
ragowa 30, 65 ct. Marchew Kareta 26 ct 
Bspinak 30 ct. Hicsaw 35 ct. Kapusta 
bruksaiska 60 ct Kapusta w os a .0 ct 
ńapust* zwyczajna do kapażaiaków 26 ct 
K .p u tta  czerwona sałatowa AO ct. Kai -• 
repka i0  ct. Ctbuła 26 ct 8 łlary 26 et 
Pietruszka *5 ct. Pory 80 ct. Koper 15 
ct. Jab łka strugani mompotowe •* Ćwiart
kach i krążkacn 40 ct Gruszki strugfne 
kempotoee, cale w pjłówkach i ćwiart- 
kaeh 35, 30 ct. Ś liw .i kompotowe o b:„y- 
mle 26 cb BUwlu tu «an* .P ren u la i- 36 
ct. W iśnie 16 ct Borówki 20 ct Marmo
lad* z renglo ów 1 złr. Po sid ła  śliwkowe 
przecierane 1 kgr. 36 et Powidła z gro 
s i k  i jabłek 83 ct. Paity  owocowe 60 ct 

G rzjbsl aajprzedniejsze »6 ot. paszka 
1 pactna z poszciególaysh jarzyn wystar 
o«a na 20 do 40 poroyj lub talsray, 1 pa 

a owoców na rO do 20 porcyj czyli 
że 1 daale (porcja) kosztuje od fo l  do
6 Ct.

Snsaone warzywa i owoce bocheńu ie  'z e  s tu d y B m i i

Mleko
niezbMrane dostarcza Zar*ąd dóbr Ka»si*- 
oopol sre Lwowie do do-wów pe 7 oentów 
od litry zimą i latem. 8rai»tn*ka po 26 
centów lit-ę. 15*ł*»*enła poste redanie  

Lw ów  pod adr«są ,K a—j*»oi>ol*-

. J .  M i d i t t i k  w  B o c h n i
Główny skład wysyłkowy plirwssej ga
licyjskiej r is ia -n i owwów i jarayn 

w Bochni poi ca
Grzyby krajowe jadalna

(M orchtlla escnlenta)
Nr 1 za kilo . . złr. 1.80
Nr. 2 „ .  . . . .  2.20
Nr. > wybierane, zame główki 

za kilo „ 3.50
t.d z ie l

K I Ó D  P S Z C Z E L N Y  z pasiek
okolicy boaueńsklej 

1  k i l o  p o  7 *  centów  
Zamówienia uskutecznia się odwro

tną pocztą Cenniki warsyw i cweców 
wziy** de na łądanln f-»nco__________

Leśnik
praktyką poieukuje 

praawyMaają żwieśe «wym właśctwym de- posady 'od 1 m a r o n  b. r. A dres:
4 .  A. PO*. 2 *  K r » y „ » .  obok

1 -triiej p .trsebae  warsyw* lub owoce przea
2 g>dziey, p o cz ta  Jak świeże przyrządzać 
i gotować.

Warzywa bechautkie w tu-hem  miejscu 
traymaae konserwują się wybornie lat k il
ka, nie tracąo na dobroci

Cenoiki irra t a szczególewym opisem 
wysyła się na żądanie oowrotnle.

Układy utrzymują w Krakowie Edmn&d 
Klimek, Rynek A. B , w Dąbrowy Walery 
K»inz, aptekarz, w Jarosław ia A. iu m  
daj .k. w* Lwesńe Leo-ard Bolecki, a>ica 
Batorego 1 3, w Przemyśla M. Krąg, 
w Tarnopola E  Franta, w Caeniowcucń 
A Tabakar et Gejna. w Riessowla St. Mi- 
siorowaka i Ska, w Drohobycza Teotil 
Jabłoński, w Tarnowie F . Leszczyński, 
w Tarnopolu Hipolit Skowroński 

Odznaczone 16 me lalami na wyztawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
. 878 1 we Lwowie 1894 r. złoi medalami.

Artur Kościcki
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska I. II 
(dom właeny) ulica Trzeciego Maja 

liczba 2.
poleoa wprost z  Ameryki wybor
ną k a w ę  pół kilo nł. 1. — Naj
lepsze h e r b a ty  pół kilo zł. 1.50 
do nł- 6. —  k o n ia k  kuraoyjny 

butelka zł. 1.80 do zł. 5.

M ie ln io y .

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 

Szpilki żlobne srebro stoło
wa (urzędowali cechowane) 

kompletne wyprawy w kasst- 
knch orna wszelkie Mśoterye 

poleoa Jam Jarzyna  
jubliór, Lwów, Hotel 

$w«5*ł*Jel

■ a |t i* ń e z | e k s e o  t e w e r ó w
eptycznycb I ■eohanlcznyob 

B .  K o p e r n i o k i a g *
we Lwowie plae Halicki lic-on 1.

poleca ng
9GM0h
aąjtań-

l-®L9®eBSf-i ezych o.
kulary, 

ćwikiery, 
lorneży,

barometry, ciepłomierze, mikrozkopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajeoaigi ite, 
I J r n ą d z e a i e  dzwonków elektrycwarck, 
óamówieala z prosdncyi załatwia pnakte- 
elnie odwrotną pocztą Wmmlkże naprawy 

• a i t a e l e ł  I a a ł w * k i e l
D rutcarnia nar. A%. M auieokigo i  Spó łka  h o ta l  Zorża. ^ a r z ą l o i  d i  t i k


